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Najstarszą i najważniejszą pod 
wzglądem handlowo - komunikacji 
nym i strategicznym drogą wodną 
w Polsce jest bezsprzecznie kanał 
Ogińskiego, w\ kopany staraniem 
wojewody wileńskiego, późniejsze 
go hetmana litewskiego Michała- 
Kazinuerza Ogińskiego w latach 
1765— 1768. Ostateczne ukończenie 
budowy kanału nastąpiło w roku 
1804. Kanał Ogińskiego istnieje więc 
zgórą 150 lat.

Łączy on dorzecze Niemna z 
dorzeczem Dniepru, tworząc szlak 
drogi wodnej: Niemen — Szczara— 
Kanał Ogińskiego —Jasiołda—Pry- 
peć — Dniepr, będąc sztuc/nem 
ogniwem, łączącem morze Bałtyc­
kie z morzem Czarnem

Różnica poziomów między szczy­
towym stanowiskiem, jeziorem 
Wygonowskiem a rzeką jasiołdą 
wynosi 15,4 metr. Powyższy spa- 
dek jest wyrównany zapotnocą 9 
śluz komorowych. Od strony rzeki 
Szczary kanał jest oddctelony rów­
nież śluzą komorową L.X. tak, że 
ogółem kanał posiada 10 śluz ko­
morowych. Śluzy te, jak i sam ka­
nał, kilkakrotnie były przerabiane 
przez zaborców. Obecnie w naj- 
Węż^zem miejscu szerokość kanału 
wynosi 11,75 mtr. Głębokość ka­
nału wynosi 1 metr.

Równolegle do kanału główne­
go z  o d u  stron jego biegną kanały 
utiwadniająco-zasilające, a miano­
wicie z prawej strony kanału, od 
jazu w Telecbanach do rzeki Ja- 
siołay na d<ugości przeszło 29 kim., 
z lewe,i zaś strony od bagitn mię­
dzy śluzami V i VI do rzeki Jasioł- 
dy na długości 21 kim. Kanały od- 
wadniająco-zasiiające połączone są 
z kanałem głównym przy śluzach 
komorowych zapontocą upustów 
(spustów i opustów). Prócz tego 
kanał posiada 3 jazy.

W roku 1915 cofające się przed 
Niemcami wojska rosyjskie zapo­
czątkowały niszczenie budowli i u- 
rząazeń kanałowych Budynki mie­
szkalne i gospodarcze przy ślu- 
zacn. jazach, mostach oraz w Za­
rządzie Dróg Wodnych, wTelecha- 
nach zostały przeważnie spalone. 
Śluzy komorowe ze względów stra­
tegicznych zostały zniszczone. Po­
mocnicze objekty hydrotechniczne 
na kanale zostały uszkodzone i 
częściowo spalone. Nadomiar tego 
wszystkiego Rosjanie cofając się 
zabrali ze sobą wszelkie materjały 
rysunkowe, opisowe, statystyczne 
i historyczne, dotyczące kanału, 
tak, że ostatnia praca aokoła od­
budowy napotyka na ogromne 
trudności. Naogoł jednak kanał 
przed przybyciem Niemców zacho­
wał leszcze charakter drogi wodnej.

Po opanowaniu kanału przez 
wejska niemieckie proces niszcze­
nia kanału posuwał się dalej. To, 
co pozostało leszcze z pożogi ro­
syjskiej uległo zniszczeniu w ogniu 
działowym. Pozostałe, nawpół 
spalone budynki mieszkalne i go­
spodarcze zostały przez Niemców 
rozebrane na opał, lub zamienione 
na schrony.

Śluzy kom orow e, już uprzednio 
mocno uszkodzone, uległy prawie 
całkowitemu zniszczeniu Ponure 
zgliszcza z biegiem czasu porosły 
dtzewami i dzikiemi krzewami, kry- 
jącemi gęste szeregi zagród kol­
czastych i oszańcowań.

Upusty, jazy, kanały obwodo­
we zostały spalone, zasypane zie­
mią, lub obrócone na schrony wo­
jenne, tak, te  trudno było choć w

przybliżeniu usiaUć ich dawną kon­
strukcję.

To samo stało się z mostami 
zwodzonemi i zwykłemi, tjrewnia 
nemi ściankami oporowemi, linją 
telefoniczną, długości 50 kilome­
trów, ubezpieczeniem brzegów dłu­
gości 70 kim i t. d

Sam kanał stanowił niemiecką 
linję obronną. W tym celu nurt 
kanału uzbrojony był drutem kol­
czastym, rozpiętym na palach, 
wbitych w dno. W wielu miejscach 
rowy komunikacyjne, prowadzące 
do schronów przecinały kanał 
wpoprzek. Schrony żelbetowe, pod­
stawy dta wież obserwacyjnych i t. 
d. wrzynały się głęboko w profil 
kanału, lub nawet całkowicie w 
nim się mieściły; w wieiu miejscach 
kanał został całko vicie zasyuany.

Zdeformowanie kanałów od- 
wadmająco—zasilających pociągnę­
ło za sobą wylew wód, w których 
pogrążyły się przyległe pola i łąki, 
przynosząc duże szkody rolnictwu. 
Na każdym kroku do chwili roz­
poczęcia robót budowlanych moż­
na było trafić na porozrzucane w 
wysokiej trawie ostre czteroramien- 
ne drążki, które miały na celu 
kaleczenie atakujących ludzi i koni

Wspaniałe drzewc, które oka­
lały brzegi kanału, jak wysokie dę­
by, jesiony. Wiązy, klony i t. p. 
uległy również zupełnemu znisz­
czeniu .

Po cofnięciu się Niemców w r. 
1918 pozostały dobytek stał się 
pastwą powracających z głębi 
Rosji tubylców.

Kanał, jako droga wodna, prze­
stał więc: istnieć i przed rozpoczę­
ciem robót odbudowy w r. 1923 
mial wygląd zniszczonego zwykłe­
go rowu, porośniętego drzewami i 
krzewami, w wielu miejscach za­
sypanego, a na całkowitej swej 
długości oplątanego drutami kol- 
czastemi i żelaznemi siatkami.

Ogółem zniszczono: 53 domów, 
10 śluz komorowych, 16 upustów, 
4 kanały obwodowe, 3 jazy, 1 rów 
ulgowy, kaskadę i most, 14 m o­
stów, 70 000 m ubezpieczenia Drze- 
gów i 60.000 m. Uni, telełonicz- 
nych

Koszta całkowitej odbudowy 
zniszczonego kanału obliczono więc 
na 2 940 150 zł.

Do odbudowy przystąpiono w 
roku 1923. Wówczas okazało się, 
ze dla normalnego dzi3.'ania kana­
łu należy usunąć wszystkie schro­
ny nadziemne i podziemne po 
obu stronach kanału, uprzątnąć 
wszelkie pozostałości wojenne w 
postaci pali, drągów żelaznych, 
drutu, zasypać rowy strzeleckie, 
naprawić i uszczelnić obwałowania. 
Prócz tego niezbędnem było wy­
konanie zdjęć sytuacyjnych, ścisłej 
niwelacji, kilometrowania oraz u- 
stalenia pasa wywłaszczeniowego 
na kanale.

Tern samem koszta odbudowy 
musiały poważnie przekroczyć 
przewidywaną uprzednio sumę

Poczynając od roku 1923 do 
ostatnich miesięcy b. r. robota do­
koła odDudowy katiałj została w 
swej ogólnej części zakończona. 
Oczyszczono nurt kanału i obwa­
łowania z drutu kolczastego na ca­
łej długości, zasypano przerwy na 
kanale, uszczelniono obwałowania, 
odbudowano śluzy, kanały obwo­
dowe, upusty, budynki mieszkalne, 
gospodarskie i sanitarne, objekty 
hydrotechniczne, mosty zwodzone 
i zwykłe i t. d. Po przeprowadze­

niu wspomnianych robót mogło 
nastąpić otwarcie ruchu tranzyto­
wego z Pińska do Grodna.

V/ dniu 9 1 10 lipca b. r. od­
było się poświęcenie i otwarcie 
ruchu na kanale Ogińskiego.

Na uroczystość tę przyjechali z 
Warszawy: minister Reform Rol­
nych p. Staniewicz w towarzystwie 
dyrektora Departamentu Meljora- 
cyjnego p. inż. Michalskiego, min. 
Robót Pubiicznych p Maraczew- 
ski w towarzystwie dyrektora De­
partamentu Drog Wodnych p inż. 
Laczka; z Wilna prezes Izby Kon­
troli Państwowej p. Pietraszewski, 
dyrektor Dróg Wodnych p. inż. 
Bosiacki, kurator Okręgu Szkolne­
go Wileńskiego p. Ryniewicz, de­
legat Prokuralorji Generalnej p. Ko­
peć, prezes Wił. Dyr. Kolejowej 
p. inż. Staszewski, dyrektor Robót 
Publicznych p. inż. Siła-Nowicki, 
dyrektor koleji podjazdowych p. inż. 
Siedlecki i dyrektor Państwowej 
Szkoły Technicznej p. inż. Swie- 
dziński. Z województwa poleskiego: 
d ca D. O. K. Brześć jgen. Troja­
nowski, w. z. chorego wojewody 
starosta pow pińskiego p Bołdak. 
dyrektor Robót Pubiicznych p. inż. 
Prudnik i prezes Poleskiego Urzę­
du Ziemskiego p. Rychłowski; z 
Nowogródka wojewoda p. Becz- 
kowicz. dyrektor Robót Publicz­
nych p. Fryzendorf, starosta Ba- 
ranowicki p. Kulwiec; z  Pińska, 

i d-ca flotylli pińskiej komandor 
' Zajączkowski przedstawiciele Związ­
ku Kupców i Przemysłowców 
pp. Ł u ricR ym ar i t. d.

Przedstawiciele władz i goście 
przyjechali z Wilna i Nowogródka 
do Iwacewicz pociągami, natomiast 
z Pińska statkami flotylli pińskiej, 
czekając do godz. 10 m. 41 na po­
ciąg z ministrami. O godzinie 11 
m. 20 uczestnicy uroczystości wy­
jechali wąskotorówką z Iwacewicz 
do Telechan, gdzie mieści się zarząd 
kanału Ogińskiego. Po przywitaniu 
ich przez miejscowych urzędników 
i społeczeństwo, wśzyscy udali się 
do parku. Tam usiedli na statek 
„Szczara" i popłynęli do kanału 
przez który była przeciągnięta wstę­
ga i gdzie stała urządzona 
arka. Tu nastąpił właściwy akt 
poświęctnia, którego dokonał 
miejscowy proboszcz, wygłaszając 
przytem krótkie przemówienie oko­
licznościowe Po poświęceniu mi­
nister Robót Publicznych Moraczew- 
ski dokonał symbolicznego pize- 
cięcia wstęgi i na tern akt poświę­
cenia i otwarcie ruchu na kanale 
został dokonany.

Wieczorem uczestnicy uroczys­
tości udali się statkiem „Szczara", 
motorówkami „Anna" i „Mewa" 
oraz motorówkami wojennej floty­
lli w Pińsku na jezioro Wołkow- 
skie, bawiąc tu do wieczora.

Na drugi dzień po śniadaniu 
ministrowie, przedstawiciele władz 
i goście na statku „Szczara" po­
płynęli na jezioro Wygonowskie, 
a następnie przez kanał, rzekę 
Szczarę do stacji Domanowo, skąd 
wszyscy rozjechali się do miejsc 
swego urzędowania.

Goście z Wilna miel? dla siebie 
przydzielony osobny wagon.

Poczynając więc od dnia 10 
lipca b. r. kanał Ogińskiego zaroił się 
statkami, motorówkami i tratwami, 
stając się Świetną i tanią arterją 
komunikacyjną i tianzytową mię­
dzy Pińskiem i Grodnem

Fakt otwarcia kanału Ogińskie­
go ma ogromne dla Ziem Wschód-

I H a  w sprawie DZńrowieaia b i ­
lansu H o t e i i .

(Tel. od  w ł. kor. s  W arszawy).

Onegdajsza narada w Prezydjum 
Rady Ministrów przedstawicieli sfer 
gospodarczych z udziałem mini­
strów Kwiatkowskiego i Czechowi­
cza w sprawie uzdrowienia bilansu 
handlowego, przeciągnęła się do 
godz. 2 w nocy.

W trakcie narad stwierdzono 
zupełną zgodność poglądów zebra­
nych z propozycjami min. Kwiai- 
kowsKiego, dotyczącemi środków 
ptzeciwdziałania bierność; naszego 
bilansu handlowego,

Tak samo, jak minister KwiaT- 
kowski, pizeciwni by'i generalnej 
waloryzacji cel przedstawiciele prze­
mysłu naftowego, metalurgicznego, 
reprezentanci kupiectwa, a nawet 
przemysłu włókienniczego. Zł wa­
loryzacją wypowiedział się tylko 
słaby w Polsce pizemysł papierni­
czy i zakłady konfekcyjne.

Największy nacisk położono na 
sprawy zbożowe. Na podstawie 
cyfr stwierdzono, iż dorocznie bezpla 
nowy wywóz produktów rolnych 
na jesieni, wywołuje konieczność 
przywozu na przednówku, co w du­
żej mierze przyczynia się do po­
gorszenia bilansu handlowego.

Wobec tego stwierdzono konie­
czność skupu produktów rolnych 
po żniwach przez rząd i stwarzanie 
rezerw zbożowych, na co ,uż wya­
sygnowano sumę 4 0  miljonów zło­
tych.

6 iniljonlw  ttu ijitb  ua lo b o t; l i -  
r a j t / i u e -

(TM o d  wł. kor. z  W arszawy)

Informujemy się, że na ostat- 
niem posiedzeniu Rady Ministtów 
wyasygnowane dodatkowo 6 milj. 
zł. na roboty inwestycyjne w tych 
ośrodkach przemysłowych, któ-e są 
najbardzie dotknięte bezroDociem.

0'Higgius.

irlandzki m in iste r sp iaw ied lt- 
wości zam ordow any pracz 
niepodległościow ców ' irjandz- 

kich.

Urlop wypoczynkowy m ir Staniewicza.
WARSZAWA, 13.VII (Pat). 

Wczoraj wyjechał do swego ma­
jątku w województwie wileńskiem 
na miesięczny urlop wypoczynko­
wy p. minister Reform Rolnych 
prof. dr. Witold Staniewicz P, mi 
nistra ustępuje podsekretarz stanu 
Józef Radwan.

nich znaczenie. Barazo rzadka sieć 
kolejowa na tych ziemiach, na ol­
brzymich terenach Polesia uniemo­
żliwiała racjonalną eksploatację le­
śną, wywóz miejscowych produk­
tów, ryb, fabrykatów i t. d., przez 
co stan ekonomiczny Polesia po 
zostawiał wiele dożyczenia.^Nowo- 
otwarty kanar nieiylko usuwa 
wspomniane trudności Polesia, ale 
z chwilą nawiązania normalnych 
stosunków handlowych z Rosją sta­
nie się jedną z głównych arieryj 
komunikacyjnych w handlu między 
Rosją i Polską.

Zdan.

Z/LMKNUęC'£ NADZW. SESJI
SEJMU i SENATU.

( Telefonem od  własnego korespondenta z  W arszawy).

Dzień wczorajszy był dniem nadzwyczajnej emocji w gmachu przy 
ul. Wiejskie.

Mianowicie, zupełnie niespodzianie podczas posiedzenia Senatu 
Drzybył na salę obrad minister spraw wewn. gen. SkładkowSKi i zajął 
miejsce na ławach rządowych. Nł kilka chwil przed tym punktem po- 

’ rządku dziennego, który dotyczył zmiany Konstytucji w kierunku samo- 
rozwiązalności ciał ustawodawczych, min. Składkowski poprosił marsz. 
Trąmpczyńskiego o głos. Wynikło tutaj pewne nieporozumienie; mia­
nowicie, marsz, Trąmpczyński udzielił grosu sprawozdawcy, który miał 
referować powyższą kwestję. Na to p. minister oświadczył, iż on prosił 
o gros pizea tym punktem DOrządku dziennego. Wówczas marsz. Trąmp- 
czyiiski z kwaśną miną udzielił głosu p. ministrowi, który wszedł na 
trybunę i odczytał następuje rozporządzenie Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej:

Zarządzenie  Prezydenta  Rzeczypospolitej w spraw ie  zam k n ię ­
cia sesji nadzwyczajnej Senatu.

Na podstawie art. 37 Konstytucji zam ykam  z dniem dzisiej­
szym sesję nadzwyczajną Senatu.

W arszawa, dnia 13 lipca 1°?/’ r.
Prezydent Rzeczypospolitej (— ) Ignacy Mościcki.

Prezes Rady Ministrów (—) Jó zef Piłsudski.
Wobec powyższego dekietu marsz. Trąmpczyński oświadczył, iż 

zamyka posiedzenie.
Po zamknięciu sesji kuluary zawrzały niezwykłem życiem. Fakt 

ten komentowali bardzo żywo zarówno senatorowie, jak i posrowie.
Senatoiowie Zw. Lud.-Nar. powzięli inicjatywę, ażeby zebrać usta­

wową liczbę podpisów' senatorskich pod wnioskiem, mającym być wy­
stosowanym na ręce Pana Prezydenta Rzplitej, a domagajacym się po­
wtórnego zwotania nadzwyczajnej sesj: Senatu

Projektu tego jednak nie poparła ani poiska lewica senacka, ani 
mniejszości narodowe. Po dłuższych rozmowach, inicjatorzy prawicowi 
zrezygnowali narazie ze swoich zamierzeń.

W kuluarach mówiono, że możliwe jest, iż prawica senacka wy­
sunie powtórnie swój wniosek z tern, ażeby sesję nadzwyczajną zwołano 
na wrzesień.

Projekl ten mi. jakoby za sobą poparcie marsz. Trąmpczyńskiego.
Komentowane również bardzo żywo zapytanie, , czy wobec zamk­

nięcia sesji nadzwyczajnej Senatu również i sesja Sejmu będzie zamk­
nięta, czy też rząd zajmie w dalszym ciągu wyczekujące stanowisko 
wobec obrad sejmowych.

Nie zdążyły jeszcze kuluary ochłonąć z pierwszego wrażenia, gdy 
około godz. 9 wiecz. przybył do gmachu Sejmu sekretarz prezesa Rady 
Ministrów por. Zaćwilichowski i doręczył marszałkowi Sejmu następu­
jące pismo:

Zarządzenie  Panc  P rezyden ta  Rzeczypospolitej w  sprawie 
zam knięcia  sesji nadzwyczajnej Sejmu.

. Na podstaw ie  a r t  25 Konstytucji zam ykam  z dniem  dzistej 
szym  sesje nadzwyczajną Sejmu.

W arszawa, dnia 13 lipca 1927 roku
Prezydent Rzeczypospolitej (—) Ignacy Mościcki.

Prezes Rady Ministrów (—) Józef Piłsudski
Dekrtt powyższy wywełał nieopisane poruszenie wśród wiąsszości 

posłów.
** *

Jak się informujemy ze ster miarodajnych, głOwną pobudką rzą­
du, dla której zwiócił się on do Pana Prezydenta Rzplitej z wnioskiem 
o zamknięcie sesji nadzwyczajnej Sejmu i Senatu, była spraw? zmiany 
Konstytucji przez usiłowanie wprowadzenia samorozwiązilności d a ł  
ustawodawczych. Powyższe bowiem zmiany Konstytucji — zdaniem kół 
rządowych — wprowadziłyby nieszczęsną zasadę liberum veto, święcą­
cego orgję w Polsce przediozbio-owej, zasadę, której zgubne skutki za­
ciążyły fatalnie na życiu Polsui przedrozbiorowej.

MOSKWA. 13 VII, (ATE). W związku z pobytem w Kownie ma­
jora angielskiego sztabu generalnego Mesbita „Izwiestja* zamiesz­
czają doniesienie z Berlina: — Maior Mesbit przybył do Kowna w cha­
rakterze kierownika angielskiej służby wywiadowczej. Miał on dokonać 
objazdu wszystkich państw bałtyckich i Polski celem sptawdzenia goto­
wości bojowej ermij tych państw i ich wsDółpracy z armją angielską na 
wypadek wojny z Sowietami. W szczególności mir. Mesbi; miał zbadać 
możliwość zaopatrzenia ąrmji litewskiej w amunicję i broń angielską.

Wiadomości te „Izwiestja" łączą z kampanją uprawianą przez nie­
które organy sowieckie, które od dłuższego czasu podejrzewają Anguę 
o zamiar stworzenia bloitu państw europejskich przeciwko Sowietom, 
czemu kilkakrotnie zaprzeczył w drodze urzędowe; min Chamberlain.

Aresztowanie prezesa związku rosyj~ 
skiego w Łotwie.

RYGA 13. VII. (A .T .E )  Policja polityczna are sz to w a ła  tu byłego członka 
k o n s ty tu a n ty  ro sy jsk ie j ,  o s ta  n io  p re z e s a  zw iązk u  ro sy jsk ie g o  w Ł o tw ie  Kre- 
stn iakow a. & ^

W edług  Info macyj p rasy  K restniakow  zosta ł aresztow any  przed Jizw i? - 
m i pose 's tw t rosy jsk iego  Pr/yczyn aresztow an ia  policja polityczna narazie m e

W edług pog łosek  K restniakow  u trzym yw ał stosunki z  , j o s  :lst. er. io- 
w ieckiem , a w edług innych w er *yj oskarżony  jest o utrzym yw anie k on tak tu  z 
m onarchistam i.

Stan zdrowia Clemenceau.
PARYŻ, 13. VII. (Pat.) Dzienniki donoszą, że lak si< :daje Ulemenc^au po- 

wrócił do zerowia. Po zakończeniu okresu rekonwalescencji ma on się udać do 
Wandę! ^

ORGAN DEMOKRATYCZNANIEZALEŻNY
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Z Rosjf Sowieckiej.
Zastępca prezesa OGPU ZSSR o „białym terrorze".
MOSKWA, 13,Vli. (Kor. wł.). 

Zastępca preresa OGPU ZSSR Ja ­
goda w interwiewie z przedstawicie­
lem „Izwiestii" w sprawie szeregu 
zamachów, dokoiianych ostatnio na 
poszczególne osoby w instytucjach

bolszewickich usiłuje zbagatelizować 
te obiawy ruchu antykomunistycz­
nego, widząc we wszystkich wypad­
kach „destrukcyjną* rękę Wielkiej 
Brytanji.

Z procesu Drużyłowsklego.
MOSKWA, 13.VII. (Kor. wi.) 

Podczas przewodu sądowego os­
karżony o fałszerstwo dokumentów 
sow. Drnżylowski rzekomo miał

zt/nać, że dokumeidy te wyrabiał 
głównie na zlecenie rządu Bułgar­
skiego, któremu następnie ie sprze­
dawał.

Druźyłowski miał wysadzić katedrę westm insterską.
MOSKWA, 13-VII (Pat.) W oro- 

cesie przeciwko D.użyłowskiemu 
witlkie wrażenie wywołał punkt 
oskarżenia, według ktorego Dru- 
szyłowski miał brać udział w spis­
ku, mającym na celu wysadzenie

w powietrze katedry westminster 
skiej.

Panuje ogólne zaciekawienie, co 
do tego, czy wyrok śmierci zosta­
nie wykonany, czy też zamieniony 
na dożywotnie więzienie.

Trudności w połączeniu Austrii 
z Niemcami.

RZYM, 13. VII. (Pat.)  „Popolo d ‘Italia“ ogłasza artykuł korespon­
denta wiedeńskiego, który zaznacza, iż w Wiedniu nie wierzą w m ożli­
w ość  stałego, sam odzielnego istnienia Austrji, jednakże przypuszczenia, 
w jaki sposób nastąpi połączenie  Austrji z Niemcami są narazie nie­
możliwe.?^

Trudności istnieją nietylko w postaci trakiatu wersalskiego i trak­
tatu w Sf. Germain ale także w tradycjach i odrębności ludu austrjac- 
kiego.

Sprawozdanie ze zburzenia twierdz 
wschodnich.

BERLIN, 13.V1I (Pat). „Vo;waerls„ donosi z kół dobrze poinfor­
mowanych, że alianccy rzeczoznawcy wojskowi, którzy dokonali wery­
fikacji zburzonych twieidz wschodnich p-zygotowMi prócz sprawozdania 
oficjalnego specialne sprawozdanie dla komitetu wojskov ego wersalskie­
go, w którym opisują szczegółowo obserwacje dokonane podczas oglę­
dzin. Oczekiwać więc na lei}' że w ciąg. najbliższych tygodni zbierze się 
konferencja ambasado;ów. aby wysłuchać sprawozda "!a marszałka Foena 
w tej sprawie.

Z Białorusi Sowieckiej,
Tydzień obrony

MIŃSK, 13,VII. (Kor. w ł ). W 
dniu 10.V1I na terytorjum całej 
Białorusi Sow. rozpoczęły się uro­
czystości t. zw „Tygodnia obro­
ny '.  Tydzień ten ma za zadanie 
uświadomić szerokie masy społe­
czeństwa o konieczności wzięcia 
udziału w obronie ZSSR przed 
ewentualnym napadem ze strony t. 
zw. państw burżuazyjnycb. a Po1- 
ski przeaewszystkiem.

Są uiządzane wszędzie na wiel­
ką skalę loty pasażerskie, ookazo- 
we, konkursy strzeleckie, pokazy 
działania gazów bojowych i t. d.

Są zbierane pod przymusem 
składki na fundusz wzmocnienia 
arniji czerwonej i sprzedawane bi-

na Białorusi Sow .
lety na loterje lotni zą.

Data rozpoczęcia tygodnia obro­
ny w całym związku republik s o ­
wieckich jest jednocześnie datą 
rocznicy wyzwolenia B>ałorusisow. 
z pod „jarzma* polskiego.

Przytaczając poszczególne epi­
zody wojny polsko-sowieckiej w 
korzystnym dla sieoie oświetleniu, 
czasopisma sowieckie zamieszcza­
ją prry tej sposobności szereg ob­
razków ilustrujących znęcanie się 
(?) i egzekucje „białych band pol­
skich" nad ludnością białoruską.

Naiwne w swojej 'bezczelności 
celowo przedstawiają te obrazki 
szeregi szubienic z wiszącym! k o ­
munistami, bicie, egrekucie ‘ i t. d.

Szczegóły  odlotu polskich lotników z Mińska.

Znów Jcara£śmierci. Sprawa wydalenia e l p a t e i i
MOSKWA, 13-VII. (Pat.) Wo­

jenny Sąd Morski w Kronsztadcie 
skazał na karę śmierci p. Klepi- 
kową, oskarżoną o wsoółudział w

szpiegostwie wojsku* em na szko 
Sowietów.
Skazana jest żoną rozstrzelane­

go niedawno oficera floty bałtyckiej.

Z Litwy Kowieńskiej.
Narada S.dzikauskasa z premj. Waldemarasetn.

KOWNO, 13.VII (Tel. wł.). Do 
Kowna przybył z Berlira litewski 
przedstawiciel w Niemczech p. Si- 
dzikauskas.

P. Sidzikauskas odbył naradę 
zpremjerem Wąldemarasem w spra­
wie nadchodzących litewsko - nie­
mieckich rokowań ekonomicznych.

Zamiast Kowno— Kaunas.
KOWNO, 13.V1I. {Te!. wł.). Cen- żydowskiej p rasie, aby nie używała 

zura litewska wydała zarządzenie >uż słowa „Kowno", lrcz „Kau- 
polskiej, niemiecKiej, rosyjskie) i nas*. , (cz)

Rokowania litewsko-niem ieckie.
KOWNO, 13.VI i ( T e lw ł .). Prasa 

litewska Dodaje, iż rokow ania ek o ­
nom iczne pom iędzy Litwą a Niem­
cami odbędą się około 20 bm.

Oficjalnym Drzedstawiaelem fr- 
tewskiej delegacji będzie p, Sidzi­
kauskas, układami jednak będzie 
kierował dr. Karwialis.

W pitrwszym rzędzie mają być 
wzięte pod uwagę majątki ponad 
290 ha, oraz opuszczone -przez 
właścicieli.

Reforma rolna.
KOWNO, I3.VII.(7V/.wó). Urząd 

Reformy Rolnej wydał okólnik do 
mierniczych, tyczących się przygo­
towania nowych planów paicela- 
cyjnycb.

Kłajpeda w  przededniu w oborów  do Sejmu.
KOWNO. 13.VJ1. {Tel. w ł.) Dnia 7 lipca Magistrat Kłajpedy uchwa­

lił wciągu ę c e  na listy wyborców do sejmiku Kłajpedzkiego Litwinów, 
pochodzących z Wielkiei Litwy.

Wybory prawdopcdoDnie oebędą się w końcu sierpnia r. b.
W ten sposób został zlikwidowany konfl.kt pomiędzy rządem li­

tewskim a urzędami samorządowymi autonomicznego kr. Kłajpedzkiego.

socjal-demokraci — 60 posłów, 
partie rolnicze — 53, partje koali­
cyjne — 33, szwedzkie — 24, ko-

Skład rn ^ ego  parlamentu
„ łV 5 mandatów, postępowe -  7,

HhLSINGFORS 13 1 (tel. wł.) Partja rolnicza zyskała 9 nowych
Według niezupełnych jeszcze da- mandatów, Szwedzi — 1, komu-
nych, skład nowego parlamertu niści — 2
finlan izkiego będz>e następujący:

LONDYN. 13. VII. (P.’t.) W mowie wygłoszonej w Twickenham 
mmister spraw wewnętrznych Hicks mię-Jzy innemi wspomniał, że jest 
zajęty obecni£ kwestją, którzy z pośród! obywateli sowieckich, przeby­
wający w Londynie powinni być wydaleni z granic Anglji, którzy zaś 
mogliby być ewentualnie pozostawieni. D itychczas wydalono 31 osób, 
należących do składu personelu ambasady rosyjskiej w Londynie, oraz 
prawie wszystkich członków sowieckiej delegacji handlowej.

' Natomiast co się <yczy fuśkejonarjuszy rosyjskiego towarzystwa 
handlowego „Arcos", to ta sprawa będzie bardzo drobiazgowo badana 
przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych oraz osobiście przez ministia.

I Niemcy się przekonali*
BERLIN, 13. VII. (P at .)  Organ katolickiego centrum „Germania” 

zam ieszcza  drugi zkolei artykuł sw ego korespondenta warszawskiego  
p. von Toggenburga w sprawie wileńskiej. Artykuł ten datowany jest z 
Wilna

Autor obala w sw o:m artykule pokutujące do dziś w prasie n ie­
mieckiej niedokładne i fałszywe antypolskie twierdzema o tern, jakoby 
litewskie Wilno zostało  gwałtem przez Polskę anektowane Oraz stwier­
dza nikłość liczebną żywiołu litewskiego nietylko w sam em  Wilnie, któ­
re jest j'ednem z najbardziej polskich pod względem  charakteru miast 
Rzeczypospolitej, ale i w całej Wileńszczyźnie. Tylko okolice  Suwałk  
i Swięcian są zaludnione przez ludność litewską.

Krupowiczius atakuje rząd 
Valdemarasa.

KOWNO, 13 VII. (Ate). Ks. Krupowiczius wygłosił swe pierwsze 
przemówienie, zwrócone przeciwko rządowi Valaen arasa.

Oświadczył on, że Smetona różni się od  Mussoliniego tern, że 
me jest obdarzony zaufaniem kraju. Rząd Valdemarssa gwałci konsty­
tucję. Prawdopodobnie referendum ludowe nad zmianą konstytucji litew­
skiej będzie sfałszowane. Referendum jest zbyteczne, ponieważ najlepsi 
znawcy uznali konstytucję litewską za dobrą a uchwała o zmianie kun- 
słytucji, która skłoniła tautir inków do wystąpienia z gabinetu, dyskre­
dytowała Litwę w oczach Europy i postawiła ją w jednym szeregu 
z Rosją Sowiecką. i

Ks. Krupowiczius skrytykował dalei postanowienie rządu zniesie­
nia poselstw w Ameryce, Anglji, Szwecji, Estonji i Lidze Naiodów.

Szcze&'*ły trzęsienia ziemi w Palestynie
JERO ZO LIM  i ,  13. VII. (P a t.). W okolicach naw iedzonych p rz e i trzęsienie 

ziem i panuje panika
t t '!elu koś io-iom i m eczetom  grozi zaw alenie się.
N abożeństw a odbyw ają Się po.i ^o łenr niebem  Liczba o fia r w ynosi podo­

bno  540 osób.

M1NSK, 13.Vll. (Kor. wł ). W 
dn. 10.VII r. b. nastąpił odlot pol­
skich lotników, którzy swego cza­
su przez omyłkę przelecieli przez 
granicę sowiecką i zostali zatrzy­
mani w Mińsku.

Odlot odbył się w dzień rozpo­
częcia uroczystości tygodnia obro­
ny. „Zwiezda* opisuje odlot pol­
skich aeroplanów tak. „Około go­
dziny 1-ej kilkutysięczna demon­
stracja ludności mińskiej podążała 
ku lotnisku gdzie miała rozpocząć 
się pierwsza faza uroczystości — 
loty pooisowe sowieckich aeropla­
nów wojskowych. W tym czasie

właśnie miał nastąpić odlot pol­
skich lotników.

Jeuen z aeroplanów juź war 
czał, drugi powodując złośliwe do 
cinki i śmiech widzów — kaorysił 
Co najmniej 10 razy kręcono an­
gielską maszynką. Nareszcie i ta 
poszła. Małe, Jecz silne polskie ae 
roplany, zapewne w celu zadziwie­
nia naszej publiczności prawie pio 
nowo wzbiły się w powietrze i tam 
pokazywały swoje sztuki akroba­
tyczne. Trwało to około 10 — 15 
min. poczem nieproszeni goście 
skiei owali się ku granicy polskiej*.

Manewry organizacyj komsomolskich.
w

Huragan nad Kanadą.
TORENTO, 13. VII. (Pat.) Ja f,kutck huraganu, 1 tory dz>siaj rano nawiedził 

Kanadę zachodnią cztery osoby postradały i y a e .  Szicody materialne są bardzo 
znaczne.

M1NSK, 13.VII. (Kor. wł.). 
dniu 9.VII 1927 r. odbyły się w 
Bobrujsku wielkie nocne manewry 
komsomolskich organizacyj przy­
sposobienia wojskowego. Manewry

Jeszcze o śmierci prezesa G.
M.NSK, 13.Vi: (Kor. wf.). Ur;<ę: 

dowy komunikat komisji śledczej 
w sprawie nieszczęśliwego wypad­
ku z aulo—drezyną zastępcy pre­
zesa G. P, U. Białorusi — Opań- 
skiego, który eskortował por. K.
O. P — Janiego ao Mińska, po­
daje, że po gruntownem zbadaniu 
tej sprawy ustalono, że bezpośred­
nim puwudenr katastrofy miał być 
kamień przywiązany cienkim dru­
tem do szyny kolejowej na szlaku, 
którym podążała drezyna. Rezul­
tatem wykolejenia się jak wiado- 
donio była śmierć Opańskiego i

Przyjazd do Mińska b. d-cy kawalerji sow. — Gaja.
MIŃSK, 13.V1I. (Kor. wł.). Do Ierji sow. Ga(. Korpus Ga.a, jak

Mińska przybył prawdopodobnie w wiadomo, brał wybitny udział, w
związku z uroczystościami tygod- wojnie polsko-sow.
ma obrony b. d-ca korpusu kawa-

Z Ukrainy Sowieckie).
Polsko-sowiecka konferencja kolejowa.

korzystaniu z towarowych wago­
nów typu rosyjskiego i bezpośred- 
niem połączeniu pomiędzy ZSSR, a 
Polską. Komunikacja bezporrednia 
ma się odbywać przez Szepietówkę— 
Zdołbunów 1 Niegorełoje—Stołpce.

te według sprawozdania „Zwiezdy* 
wykazały dobro opanowanie wia­
dome; ści wojskowych i niewątpli­
wie będą poważnym krokiem na­
przód w sprawie obrony ZSSR.

P.U.' Białorusi—Opańskiego.
szc.fera Gołubjewa

Ustalono również obecność w 
tłumie, który się zebrał na miej­
sce wypadku, dwóch podejrzanych 
osobników, kiórzy następnie ukry­
li się w lesie w kierunku g-anlcy 
poiskiej. Komunikat podaje, że 
najbliższy lekarz Maks Lwowicz, 
który mimo kilkakrotnego zawia 
durnienia o wypadku uchylał 
od udzielenia pierwszej pomocy 
ofiarom katastrofy, został na wnio­
sek komisji pociągnięty do odpo­
wiedzialności sądowej.

KlJOW 12.VII. (Kor. własna). 
9 lipca 1927 r odbyło się w Kijo­
wie 2 gie posiedzenie plenum p o r  
sko-sow. konferencji kolejowej. Na 
tem posiedzeniu został definityw­
nie przyjęty projekt o wzajemnem

Uroczystości Słowackiego i ko­
ronacji Obrazu Ostrobramskiego, 
r a  którą się spodziewt.no o wizie 
większego napływu przyjezdnych, 
sprawiły, iż WHno zgromadzało na 
ten czas sporo atrskcyj. Mimocho­
dem wspomnijmy o niezliczonych 
obrazkach i medalikach, fotogra­
fiach i pocztówkach i nowych o- 
brazach Madonny: semo woje­
wództwo wydało ich aż trzy kate­
gorii. wielki, złocisty, hardziei bo­
gaty, niz podobny i jednobarwne 
więks/e i mniej-ze zupełnie wier­
ne. Znany już jest wizerunek f rn.y 
L L z ruchomą snkienka, wyso­
ce artystyczny, oraz prześliczne fo­
tografie przeważnie Bułhaka.- 

Wydane też zostały liczne bro­
szury: na tem miejscu wspomina­
liśmy o ślicznie ilustrowanej ksią­
żeczce o Słowackim popularnie 
niórem Cz. Jankowsk'ego szero­
kim warstwom przypominającej o 
latach wileńsk;eh narodowego wiesz­
cza. I ego> autora „Gośc/om Wilna 
ku pam ięci* t 18 fotografiami Buł­
haka hafnie dobranemi do wesoło 
i dowcipnie pisanego tekstu, dają­
cego rzut ok na Wilno ie  w ig ł z  
okolicznych. Mamy też do zanoto­
wania naukową pracę gorliwego 
konserwatora "aszyih zabytków 
prof. Jerzego Remera nMadonna 
warowni wileńskiej*. (Rzecz o obra 
zle Mit i Bi skiej Ostrobramskiej) 
1927, odbitka z  n-ru 9 m iesięcznika  
„S ztu k i P iękne“. Czcionkam i druk. 
nar. w Krakowie. W słowach 
zwięzłych i plastycznie uimując 
nawet suchą reheję technicznych 
stron restauracji obrazu, daje prof. 
Remer h storję naszej leiikwji wi- 
leńskie*, do której się z tanim 
szczerjm pietyzmem odnosi. Dzię­
ki niemu, wyjęto obraz z sanktua­
rium i spóirzano nań „własnrmi

oczam i*,dojrzano zniszczenie, oto­
czono opieką Prof. Rutkowski z 
religijną iśrm czcią, w prawdziwem 
natchnieniu przez dwa miesiące 
leczył troskliwą i un iejętną ręką, 
rany zadane obrazowi przez czas 
i ludzi.

Po szczegółowym opisie tech­
niki malarskiej, p rrf  Remer za­
znajamia czytelników - ze swoją te­
zą pochodzistości obrazu z XVI 
w. z czasów panowania Zygmunta I 
'ub Zygmunta Augusta i przypisu­
je autorstwo tegoż artyście rene­
sansowemu, żyjącemu jednak tra­
dycjami gotyku. Późniejsze re­
stauracje dotyczyły szat, (w karrr.e-
l.ckim si/Iu, jak twierdzi prof. 
Limanowski), rąk, a zlekka tylko 
twarzy, mianowicie ust. Według 
prof. Rcmera obraz musiał być 
malowany w Wilnie, na zamówie­
nie miasta dla bramy murów o- 
aronnych, może przez któregoś z 
mistrzów włoskich przez króla 
sprowadzonych, Bernarda Zenobi 
irch'tekta lub rzeźbiarza Oiovanni 
Cina da Siena, lub ich ucznia. W 
całym układzie postaci upatruje 
prof. Remer z wielką intuicją u- 
czuciov a, r ’e tyle Dziewicę z mo­
mentu Zwiastowania, co opiekun- 
ł ę  f obronicielkę ludu, na którego 
cieipięp!a patrzy litośnemi oczami 
z warownych murów niewzruszo­
nej twierdzy. Trzynaście iotografij 
zdobi cenną pracę prof. Remera.

Dwie broszurki wyszłe nakł. 
nowootwartej ęsięgarni K. R e s k ie ­
go: y, M atka Boska M iłosierdzia w 
i Ć3ram/e“ Pam iątka z  Wilna. 
Tek ,t opracow ałp. Bańkowski i aPa- 
mią. „ z  Wilna. Mój przew odnik“ z 
planem n iasta odznaczają się o- 
bynw.e wytworną szatą zewnętrzną, 
Ucznemi artystycznie JoDranemi 
fotografiami i umiejętnie z ^ ię -e  
podanym tekstem. Stai ow.zo t" 
najlepsze z pcpu'arnych wydaw­
nictw w cenie groszowej Mniej 
wytwornie i bez ilustracji przedsta

wia się bro .zura ks. Adam a Ku­
leszy: Hisiorja cuaownego obrazu  
N a jśw ię tsze j Panny M atki M iło­
sierdzia  na O strej Bramie w Wil­
nie 1927, nakł. Księgarni ostro­
bram skiej Jurkiewicza i Szalkiewr  
cza. Obejn uje historję obrazu i 
szczegółowy opis momentów przed 
koronacją, oraz modlitwy.

Biuro reklamowe S. Grabow­
skiego wydało też swoją książeczkę, 
elegancką i estetyczną; Pam iątka z  
Wilna z opisem kościołów i o- 
kolic.

Wydawnictwo Wileńskiego Zwią­
zku Stowarzyszeń Miodzieży Pol 
skiej w V,iin:e poa tytułem: „Panno 
Święta, co w O strej św iecisz Bra 
m ie*, zawiera, jak i wszystkie tamte, 
histnrję obrazu z dodaniem pieśni 
starej z XVIII w. oraz na zakoń­
czenie wskazania polityczne, nie 
zupełnie odpowiadające do tego 
rodzaju wydawnictw. Ładne i od­
powiednio dobrane fotografie, zdo­
bią wytworną Książkę.

Banalną winietą okładkową od­
znacza się broszura p. t. Królowej 
w hołdzie  wyd. przez wileńskie so- 
dalicje marjańskie, w dniu koro­
nacji w Wilnie dn. 2 lipca 1927, 
Widnieją tam teksty z autografami 
J E. i iskupów: Jałbrzykowskitgo, 
Michalkiewicza i BandursKiego, o- 
raz znanych sodalisów i sodalisek, 
jako to: W. Weyssenhoffa, M. Je- 
leńskiej, ks. Puciaty, prof. Koriecz- 
nego, pref Marszałkiewicza, prezy­
dentki S. Pietraszkiewiezówny i t. p.; 
wyaame na ładnym napierze i sta­
rannie ułożone.

Dla pamięci notujemy nowe wy­
danie książki p. Skrudlika: „Historja 
Obrazu M atki B oskiej Ostrobram ­
skiej*—wyd. Zawadzkiego. P. Skrud- 
lik, jak wiadomo, polemizuje, (w 
sposób nb. bardzo nieobyczajny), 
z prof. Remerem na temat pocho­
dzenia obrazu, który przypisuje 
krakowskiemu malarzowi później­
szej epoki.

By nie pominąć niczego, notu­
jemy tytuł politycznej, wstrętnej w 
tendencji ń fpszny  p. J. Obsta p. 
t.jj/ iistorja Cudownego Obrazu M at­
ki Boskiej O strobram skiej* . Wieje z 
isj elokuoracji nienawiść i fałsz. 
Wadą tych wszystkich wydawnictw 
groszowych jest tu, iz nie zawiera­
ją żadnych wskazówek Praktycz­
nych. Wzorując się na programach 
turystyki na caiym świecie przyję 
tych, należałoby dla przybysza 
urn:escić trochę adresów, wedle 
których, po zwiedzaniu i zasjjoko- 
jeniu głodu ducha mógłby i ciało 
pokrzepi.  Przecie przejeżdżający 
jirzez Wilno turysta, wdałby nie 
tracić czasu na szukan e hotelu, 
jadłodajń', frytjeia, pocztówek. Fir­
my opłat ił) by (aką reklamę w 
małym, tanin, przewodniczku. O 
tem zapomnieli autorzy i wydawcyl 

Obok koronacyjnych wydań ma 
my ao zanotowania redutowe. Pro­
gram Peduty, Sprawozdania, Plan 
obiazdu po ziem iach R zeczpospo­
lite j 1927 r. Odbito w drukarni D. 
O. K. Grodno. Zawiera historję 
ideowego teatru p.p. J. Osterwy i 
M. Limanowskiego, przez pięć lat 
jego działalności w salach reduto­
wych przy Wielkim Teatrze w 
Warszawie, i od 1925 dzieje, iście 
męczeńskie, pracy w Wilnie i na 
całej rozległej połaci z'em woje­
wództw północno-wschodnich, oraz 
oDjuzdów po całej Polsce. Wysoki 
poziom pracy artystycznej Reduty 
zjednywa) jej jaknajszersze warstwy, 
w Wilnie, zwłaszcza, pierwszy se­
zon deszył się, mimo ostrych Kry­
tyk, niezwykłą frekwencją; najwięk­
sza powodzenie miał J łu m  otwar~ 
ty" Bałuckiego, „ Przepiórka '' z.e  
romskiego, „Fircyk w zalotach“ 
Zabłockiego, pozatem, cztery przed­
stawienia „K s'j ę c i a N i e z ł e  m- 
r. e g o * ,  z którym objechał później 
Osterwa wszystkie główne miasta 
Pvilski, w dziedzińcu uniwersytec­
kim ściągnął 4.262 widzów i pozo­

stawił niezapomniane wrażenie 
piękna i najczystszego nMchcit-nia 
a r ty s ty c z n e g o .

W 1927 r. Reduta rozbita na 
grupy, pracowała w Grodnie i ob ­
jazdowo. Solska towarzyszyła tym 
społeczno - artystycznym .poczyna- 

, niom, z całą ofiarnością popierając 
swym talenteT td-ową pracę iyr. 
Osterwy. W Wi.nie sezon ubiegły 
zaznaczył się świetnie pomysłowo 
wystawioną przez p. Wiercińskiego, 
wraz z p.Gailową, grających główne 

■role, fantastyczną baśnią Sen, K o ­
szew skiej, która wywołała wicie 
polemik i ogólne zainteresowanie. 
Snrawozdanie daje liczne fotog.afje 
z przedstawień i ciekawe mapy urzę­
dowe, planowo układa.ące marsz­
ruty lll-ch grup, grających tęgo ia-
ta uluby panieńskie, < -vda  J K stę 
cia niezłom nego, na vszysri.icn 
ziemiach Rzeczyoospolitej, zwłasz­
cza na krańcach wschodni-h i za' 
chodnich. Prócz teatralnych pized- 
stawień działalność Reduty obejmo 
wała tez i zespół śpiewny, który 
koncertował w Wilnie i wielu mia­
stach województwa. Jeżeli daaaniy 
do tego kiikaaziesiąl odczytów, 
znanych i zasłużonych w dzi ;dzłnie 
kultury ludzi i obliczymy frekwen­
cję przedstawień na prowincji, li­
czącą tysiące ludzi, to  przyznamy 
ch"ba bez zastrzeżeń, iż Reduta 
spełnia piękne zadanie bojowników 
kultury i odznaczenia, które spotka­
ły dyr Osterwę i jego towarzyszy, 

1 są jaknaibard^ej zasłużone.
Sprawozdanie ze  stanu i dzia­

łalności Tow. P rzyjació ł Nauk w 
WHnie za  rak 1926, XX istnienia. 
Nieduża 30-str. hroszurka daje o- 
braz skromnej i cichej pracy w u- 
bogim zaiste i zapomnianym za­
kątku przy ul. Lelewela. Brak tam 
ludzi energicznych i umiejących re- 

. klamować swą instytucję.
. Bardzo cicho i nieznacznie prze­

szło tegoroczne walne zebranie 
Tow. Przyjaciół Nauk. Wszyscy

byli zajęci tzem łnnem, zebrało si 
zaledwie 30 osób. A przecież ob­
chodziło się właśnie 2C-lede ist­
nienia T-wa, założonego, jak wia­
domo, w r. 1906 z inicjatywy d-ra 
Zahorskiego, p. H. Łęsniego i kilku 
innych wilnian.

W ubiegł roku wydano strra- 
niem T-wa Ateneum Wileńskie 
10— 11 zeszyt i II tom wydziału 
nauk matematycznych i przyrodni­
czych. Skład główny wydawnictw 
T-wa został, na mocy uchwały, pize- 
niesioriy do księgarni Św. Wojcie­
cha. Prace inwentaryzacji zbiorów, 
porządkowania bibljoteki, archi­
wum, muzeum D ostępow ały na­
przód. Liczne dary wzbogaciły już 
istnitjące zbiory, stanowiące dziś 
nieduże, ale nader zajmujące i s ta­
rannie ułożone muzeum.

■ Tow. liczy obecnie 446 człon- 
jków. Przy nlskiei składce, 10 zlot. 
rocznie, to o wleie zamaio. Za- 
miejSvOwych tylko 72. A przecież 
potrzeby Towarzystwa są liczne i 
pilne.

Na zakończenie tej suchej no­
tatki trochę humorystyki: Pieśń
łabędzia  przez Homunculusa, K a­
rykatury, Algo, Wilno 1921 z  tek­
stem dość pospolitynr i nieziem! 
wizerunkami ustępującej Rady Miej­
skiej. Dowcip t. zw. tani.

Do działu humorystyki życio­
wej zaliczyć muszę parę sten  ro­
dzajowych, widzianych w Księgar­
niach wileńsKich. .,nasz brat* wsio­
wy targuje Sennik egipski- podsu­
wają mu wydawnictwa jubileuszo­
we... popatrzył, westchnął m ic nie 
kupiŁ Inny domagał się Rozmów  
Króla Salom ona z  Królową Sabą, 
kiwał głową nad 'książeczkami 
o s trob ram sk im i po 50 groszy i 
poszedł „hetyj Saby szukać".

Uwadze pp. wydawców: kolpor- 
tarz na wsi poiecić nie zawadzi I 

Hel. Romer.
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Życie gospodarcze. Wieści i obrazki z kraju
KftONZKA HUFJSCOWA.

Ze Zw iązku Kupców I P rzem y­
słowców Chrześcijan.

VI związku z aełcretem o Izbach 
Pzemysłowo Uandiowych, który ma 
być ogłoszony w dniach najbliższych, 
w stowarzyszeniu wre Draca nad 
przygotowaniem akcji wybor­
czej do Izby Handlowo-Przeirysło- 
wej, oraz do zwalczanie prądów, 
mających na celu stworzenia sie­
dziby przyszłej Izby w Białymsto­
ku. Dyrekcja Wil. Stow. Kup. Pol. 
opracowała w tej st rawie odpo­
wiedni memorjał, który następnie 
przestano do Naczelnt-j Rady Zrze­
szeń Kup. Pol w Warszawie, (i)

KPOttirA kpajowa,
Len i konopie.

Na rynku b u  i konopi obroty 
duść wielnie. tendencja zwyzkowa 
Nadchudzą liczne zamówienia za­
graniczne. Tłumaczy się to tem, 
że łotewski monopol lniany sprze­
dał w drugiej połowie maja ostat­
nią partję lnu (starych zbiorów) w 
ilości 2.00U tonn do Francji iBeigji 
po cenie 92 funt. szterl. za tonnę, 
a es pasy- rosyjskie prav.ie zupełi ie 
się wyczerpały. Notują w hurcie za 
1 kg. w centach ameryic.: len cze­
sany 37, trzepany 28, surcwy 24, 
pakuły lniane 26—30, konopie cze­
sane 28, nieczesane 18, caicuły ko 
uopne 12— 15. W maju b. r wy­
wieźliśmy zagranicę lnu i odpadków 
497 tonn, wartości 284.000 zł w 
złoć *, a konopi i odpadków. 250 
toun, wartości 103 000 zł. w złocie. 
Expoi lnu i odpadków wyraził się 
w pieiwszych 5-u miesiącach b. r. 
sumą 8.757 tonn, wartości 4 1422 
złot w złocie, a konopi i odpad 
kłów ilością 1499tonn, wart. 5«5.U00 
zł w złocie.

Uzupełnienie taryfy kolejowej

W dalszym ciągu uzupełnienia 
taryfy kolejowej polskich kolei nor­
malnotorowych, zmieniono opłatę 
za przewóz wtgla kam. z Zagłębia 
Krakowskiego.

Dotychczas przewoźne pobiera­
ne bvło łącznie za koleje państwo­
we jak i pryw tne, odtąd zaś liczo­
na będzie odległość osobno za 
pizewóz kolejami panstwowemt, a 
osobno prvwatnemi, z potrąceniem 
do 40 gr. za tonnę. (i)

G ie łd a W a r s z a w s k a  w d a l a
13 v n h  r.

■! Waltit*
■>p, i.e Jr i kupnu

i.iol ir 5 >< >15 8 94 «, 89
Londyn 43,43 43,54 13,32
Nowy-Yerk 8,V3 8,95 8«M
l‘ary i 36.U3 3.1,12 34,94
C er.es a 1.2  15 122,58 171,52

P apiery  p ocentow e: 
])olarów k„ 54.00—54 25
Pożyczka dolarow a 83,00

„olejow a 102,50— 103
„ 5%  konwersyjiia 62,Oo
.  5Vu konwers. kolejowa 61,00

8°/o listy zasuw ne banKu 
( iosp Krajowego i 
Banku Rolnego 92,00

4,5 Vo ziemskie 54,75—54,25—55,00
4%  ziemskie nie not.
4,5' o warszawskie 60,Ou
5%  warszawskie 65,25
8°'o warszawsk e 76,00- -77.C0—7o,75

A K C J
Bank Usn  Mewy
Bank PihH
Zwiaz. >;pr>łek zerobk,
Cukier
Węgiel
Cegielski
Nobel
L«Ąt6p
* O irrekaw
Ostrowiec
Rudzki
Sta lacho wice 48,
Żyrardów 
Haberbusch 
Borkowski

P.
6,60

133 00 -135,00 
7 3,u0—72,50 

4,O J—4 20 -4 ,15  
80,"0 -82,00 

nie not. 
45,00 

24 ,00 -24*0  
7,25 7 20 
nie not.

,00—48,5( ’ -48,25 
15,75 

nie not. 
3,00

Przed wyborami nowego i g i t t u .
* Pierwsze posiedzenie nowe) Rady

Miejskiej.
Posiedzenie Rady Miejskiej w dniu 14 lipca o godz 8 wiecz. od- 

liędzit s.e nie w Magistracie, lecz w Domu Miejskim przy ul. Ostro­
bramskiej Nr 5 otugie piętro (Szk. Powsz. Nr. 3).

Uchwała klubu radnych P. P. S.
Na posiedzeniu klubu radnych 

P P. S. w Wilnie z dnia 12 lipca 
r b, postanowiono nie brać udzia­
łu w Konferencjach z źadnemi li-

Żydowskle kluby w nowej Radzie Miejskiej.
W nowej Radzie Mieiskiej mają 

powstać trzy żydowskie kluby ra­
dzieckie klub sjon istów  i zamoż- 
ny.h kuDców oraz klub radnych 
żydowskich z socjalistycznego 
„Bundu*.

Radni reprezentujący drobne 
kupiectwo żydowskie oraz żydow­
skie warstwy rzemieślnicze nie

stami, ponieważ uchwalono wysu­
nąć ełasne  kandydatury do władz 
nieiskich. (S-ki).

sprecyzowały jeszcze ostatecznie 
swojego stanowiska w sprawie 
swojego przystąjilenia do jednego 
z powyższych klubów radzieckich, 
wobec czego nie jest wykluczone, 
że ilość klubów żydowskich na te 
renie nowej Rady Miejskiej może 
się jeszcze powiększyć (cz)

Opozycja endeków.
podarkę miejską. Po p;zegranei 
akcji wyborczei chcą choć w ten 
sposób ratować swe zamierające 
wpływy w mieście.

Mówią o większości polskiej, 
gdy ona i bez nich jest wyraźnie 
zapewniona,

Enaecy i chadecy, tworzący 
listę Nr. 14, wszelkieini sposobami 
dążą do zapewnienia sobie wpły­
wów w Magistracie.

Widząc, ie  sytuacja jest dla 
mch przeg aną, postanowili przejść 
do ooozyci., jako lednostki odpo- 
w iedzialne za dotychczasową gos-

JaH się M  odbywać wybory Magistratu?
Członkami Magistratu są. prezydent, wice-prezydent oraz ławnicy. 
Liczbę ławników określa Rada Miejska z tem, że liczba ta nie mo­

że przewyższać 10 proc, liczby radnych. Uchwala Rady Miejskiej wyma­
ga zatwierdzenia władzy nadzorczei Obecnie mamy w Wilnie czteiech 
ławników. P rojektowane jest zwiększenie liczby do pięciu

Członków Magistratu wybierają na lat trzy radni z pośród osób, 
które idpowiadtiją następującym 2 m warunkom łącznym:

1) Maią bierne piawo wvborcze do Rady Miejskiej, w któremkol- 
wiek z  miast Rzeczypospolitej.

2) Są członkami gminy miejsKiej w któremkolwiek z tych miast. 
Członkowie prezydjum Magistratu muszą ponadto umieć czytać i

pisać po po sku V ybory ławników są proporcjonalne, wybory zaś 
członków prezydium Magistratu dokonywane są absolutną większością 
głosów. Dla wyboru członków Magistratu niezbędna jest obecność co- 
naimmej 2,3 radnych.

Wypory prezydium Magistratu i ławników wymagają zatwierdzeń 
władzy nadzorczej

wybory ezł >nków Magistratu dokonywane są na plerwszem orgaj 
nizacymem posiedzeniu Rady Miejskiej.

i'rzewod . czy i  Jtychczasowy prezydent lub jego zastępca (wobec 
choroby p Bańk 'wskiego zebranie otwiera d Łokucjewski).

Komisję wyborczą rworzą przewodniczący posiedzenia tudzież naj­
starszy i najmłodszy wiekiem radni. (Będą to dr. Wygodzki z  listy Nr. 8 
i Z. Ku ran z listy Nr, 2)

Głosowania dokonywa się kartkami na każdego członka piezyd- 
jum Magistratu oddzielnie.

Jeżeli przy pierwszym głosowaniu nikt nie otrzymał bezwględnej 
większości głosów następuje powtórne głosowanie. Jeżeli i przy tem 
powtórnem głosowaniu absolutna większość nie zostanie osiągnięta, na­
leży przystąpić no ściślejszego wyboru między dwoma kandydatami, 
którzy przy powtórnem głosowaniu otrzymali największą ilość głosów 

Głosowanie na ławników odbywa się na podstawie list kandy­
datów

Mandaty ławników rozdziela się między wniesione listy kandyda­
tów w stosunku do ilości głosów, oddanych na daną listę

NOWO ŚWIĘC1ANY

Szkoła  zawodowa żeńska .

Jeżeli władze szkolne w obec­
nej chwili zwróciły uwagę na szkol­
nictwo zawodowe, to słusznem jest, 
by te szkoły otoczyć należytą o- 
pieką i obsadzić odpowiednim per­
sonelem kierowniczym. Dobre siły 
fachowe zawsze będą umiały zdo­
być uznanie dla zakładów. Jako 
przykład podam szkołę zawodową 
w Nowo - Święcianach Szkoła ta 
powstała w bardzo tiudrnch wa 
runkach i jakimś cudem utrzymała 
się do dziś i zdobyła sobie rację 
bytu. Pamiętam czas, z przed 
dwóch laty, że plenarne posiedze­
nie sejmiku domagało się zam­
knięcia szkoły, lub... obsaJzenfa 
odDOwiednim Dersuneiem nauczy­
cielskim. Wydział powiatowy po­
szedł w tym kierunku i zaangażo­
wał do pracy nauczycielki z od 
powiedniemi kwalifikacjami, które 
pod dzielnem kierownictwem 
p. Jaworowskiej’, rozpoczęły pracę 
i dziś mamy już bardzo dobre wy­
niki

Wilno oglądało pracę tej szko­
ły w dniach wystawy, a teraz my 
mamy wystawę w Nowo - Święcte- 
nach i możemy oglądać i podzi­
wiać roboty tej szkoły Z wystawy 
tej widzimy, jak duży postęp i 
jak znaczny rozwój nastąpił w 
porównaniu do lat ubiegtych. Z 
czystem sumieniem biorę się twier­
dzić, że dziś u e znalazłoby się 
radnego w Sejmiku, któryby śmiał 
stawi3Ć wniosek zamknięcia 
szkoły, oo nawet ślepy by widział, 
że szkoła ta stała się D’acówką, 
która n«prawdę szerzy oświatę za- 
wodov'ą w naszym oowiecie. Obec­
nie szkoła ma swoje pracownie i 
sklepik, w którym się sprzedają wy­
roby zakładu. W r. b. pracownia 
szkoły pod kierownictwem p. J. 
Skowrońskiej, zdobyła sobie zupeł­
ne uznanie społeczeństwa i pracow­
nia przez cały rok miała obstaiun- 
ki tak, że ledwie mogła podołać 
pracy. Roboty, wykonane sumien­
nie i starannie, najlepsze wystawi­
ły szkole świadectwo

Do szkoły co rok, to więcej 
pizybywa uczenie i Sejmik bę­
dzie musiał stanowczo pomyśleć 
nad rozszeizeniem zakładu, a 
szczególnie zwrócić uwagę nad po­
lepszeniem bytu uczenie w interna­
cie, gdyż dobrze postawiony inter­
nat ułatwiłby uczenicom z powia­
tu, kształcenie się w zakładzie. 
Trzeba stwierdzić, że internat jest 
zupełnie dobrze postawiony i tylko 
jedyme wyżywienie uczenie pozo­
stawia dużo do życzenia O ile to 
ulegnie „mianie, wszystko będzie 
dobrze. Więc panowie z Seimiku 
do pracy! S. T.

SWIĘCIANY.
Rekrutacja robo tn ików  do 

Francji.

W dniach 20 i 21 b, m. odbę­
dzie się w gmachu starostwa re­
krutacja robotników rolnych do 
Francji. Przyjmowani będą męż­
czyźni i kobiety w wieku od 27—45 
lat. Młodsi mężczyźni, klórzyby 
chcieli wyjerhać, nuszą  uzyskać 
odpowiednie zezwolenie P. K. U. 
Kobiety natomiast przyjmowane są 
od 21 lat.

Chcący wyjechać muszą przed­
stawić dowód osobisty z fotografją 
lub wyciąg z ksiąg ludności, męż­
czyźni oprócz tego książeczkę 
wojskową.

Wyjazd nastąpi z Wilna w dniu 
oznaczonym w czasie rekrutacji.

Wyjeżdżający powinien mieć z  
sobą 30 złotych gotówką i może 
przewieźć 30 klg bagażu osobiste­
go bezpłatnie.

TURG1ELE.
Wojowniczy agitator.

Onegdaj zgłosił się do miejsco­
wego posterunku poi. p. niejaki 
Półtoracki i oświadczył komendan­
towi posterunku, iż jest instrukto­
rem Związku Zawodowego Robot­
ników Rolnych i zamierza urządzić 
wiec na rynku.

Komendant posterunku zwrócił 
mu uwagę, iż na urządzenie wiecu 
potrzebne jest zezwolenie staros­
tw? i bez tego wiec urządzony być 
nie może.

Wówczas Półtoracki’ głosem pod­
niesionym zaczął wymyślać poste­
runkowym i oświadczvł, że wiec 
urządzi nawet bez zezwolenia, wy­
starczy to, że on się faty^oM/ał za­
wiadomić o tem Doncję choć wła­
ściwie uważa to za zbyteczne.

Rzeczywiście w 2 godziny póź­
niej Półtoracki zehrał na rynku 
większą liczbę gapiów i zaczął prze­
mawiać atakując w ostrych sło- 
u ch policję używając przytem 
słów nieaających się powtórzyć. 
wSKutek tego został aresztowany 
osadzony w areszcie, słuchacze zaś 
po< iciiu pozwiewali do domów,

Gdy po kilku godzinach policja

chciała wejść do aresztu gdzie sie­
dział Półtoracki wyjął nagle re­
wolwer i zaczął strzelać do poste­
runkowych, którzy przeczekali spo­
kojnie do wystrzelenia ostatniego 
ładunku i bohate-skiego agitatora 
zakuli w kajdanki.

Jak się późnie; okazało rewol­
wer został dostarczony Fóttorac- 
kiemu do aresztu przez okno 
przez kogoś z przyjaciół, gayż 
przed osadzeniem go w areszcie 
był zrewidowany i nic przy nim nie 
znaleziono.

Półtoracki został odstawiony do 
więzienia na Łukiszki.

MOł ODECZNO 

Rdźne w ydarzenia
W najbliższych dniach odbędzie 

się zebranie granicznej komisji pa­
rytetowej polsko-sowieckiej, która 
w pierwszym rzędzie załatwi spra­
wę wydania przez Sowiety por. J a ­
nika i posła p. Drozda. Następnie 
załatwi szereg dromiych zatargów 
granicznych.

Na pograniczu monarchiści ro ­
syjscy rozrzucili szereg odezw, któ­
re zostały w parę godzin rozchwy- 
tane i wzbudziły zainteresowanie 
nawet po strome sowieckiej.

STOLPCE, 
Walne zgrom adzenie  pocztowców

11 lipca r. b. odbyło się walne 
zgromadzenie pracowników pocz­
towych w Stołpcach przy współ­
udziale wice-prezesp Zarządu Okr, 
Związku Pracowników Poczt i Te­
legrafów p. E. Markiewicza, po- 
św.ęcone głównie nurtującej na 
tamtejszym terenie sece niższych 
jnkcjonarjuszy prowadzonej przez 

N. P. R
wysłuchanie reteratów pana 

Malkiewicza w sprawie szkodliwej 
dz.ałalności zbankrutowanych dzia­
łaczy N. P R-owych, których je- 
dynem zadaniem jest rozbijanie jed 
nosci organizacyjnej, oraz w spra­
wie działalności Zarządu Okręgo­
wego i prac Komisji Pragmatycz­
ne yrzy  Zarządzie Głównym.

W rezultacie ci, którzy już ze 
Związku wysiąpili zgłosili ponow­
ne wstąpienie.

Ponadto poruszano cały szereg 
spraw lokalnych, Które wskutek 
niedołężnego i nieumiejętnego kie­
rownictwa tamtejszego urzędu, (a 
właściwie, jak twierdzą, p. Tulejo- 
v,tj która najgorliwiej spełnia o- 
bowiązki swego męża) pozostawia­
ją wiele do życzenia.

Spraw ozdani wdee-prezesa przy­
jęto do zatwierdzającej wiadomości, 
wyrażając Zarządowi Okręgowemu 
pełne wyrazy uznania i zaufania.

Nadmienić należy, iż p. naczel­
nik urzędu pocztowego w Stołp­
cach Tuleja, specjalnie wytwarzał 
antagonizm między urzędnikami, a 
niższymi funkcjonarjuszami, aby 
tym po róc robocie N. P R owej

S-ki.

CZARNA WIES. 
Pożar w tar takach  państwowych.

W dniu 8.VII b. r. wybuchł po­
żar i przyczyn narazie niewiado­
mych w wieży :iśnień tartaków 
państwowych w Czarnej-Wsi pow. 
Małostock. Szkody wynoszą oko­
ło 40 tysięcy złotych. 103 m. drze 
wa i wieża ciśnień uległy znisz­
czeniu.

M akcji ratowniczej brały udział 
straż ogniowa i kolejowa m iejsco­
wa. Pizy końcu gaszenia poźa-u 
przybył* straż ochotnicza biało­
stocka. W gaszeniu brali czynny 
udział robotnicy tartaku w ilości 
500 osób.

Podczas pożaru odniosło kilka 
osób lekkie obrażenia ciała.

KONIUCHY, 
Brak dozoru.

Dnia 5-go b. m. we wsi Komu­
chy gm. Podorosk pow. wołkowy- 
ski wmieciony został ogień przez 
nieletnich pastuchów. Spłonęły 3 
zabudowania. Straty około 17 ty- 

isięcy złotych.

N.-WILEJKA.

Z miłości.

5tafanja Kozłowska, mieszkan­
ka Nowu-Wilejki, w celu samobój­
czym napiła się esencji octowej. 
Przyczyna zamachu samobójczego 
— zawiedziona miłość.

RUDOMINO.
Sam obójstwo.

M.eszkaniec wsi Tatarka. Izy­
dor Owsianko znalazł około wsi 
Tatarka na trakcie Wiino — Lida 
trupa nieznanego mężczyzny.

jak  stwierdziło policyjne do­
chodzenie — jest to trup Anto­
niego Łypszewicza, zam w Wirnie,

przy ul. Zarzecze 17. Łypszewicz 
wyszedł z domu jeszcze przed ty­
godniem i zaginął.

Prawdopodobnie popełnił on 
samobójstwo, gayż znaleziono na 
jegc szyi kawałek paska rzemien­
nego, reszta paska, który się ur­
wał, pizywiązany był do gatęci 
sosny.

TROKI.
Zam ach samobójczy.

Dnia 9 b m. w Trokach około 
parku miejskiego usiłowała zapo-

mocą wypicia esencji octowej poz 
bawić się życia Aleksandra Marty 
nowiczówna lat 25, panna, zam. 
w Trokach. Despe.atKę w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala.

V'OROPAJEWO.

Utonięcie.
Podczas kąpieli utonął w rzect 

Wisience siedemnastoletni Seraiim 
Kożuch, mieszkaniec wsi jjakimtowo*

Dauaet na wolności.

Narzeinik więzienia No t cóż pan te ra z  zrobi, 
panii D audet, gdy Jest pan już wolny?
Daudet: Zanalę świeczitę m inistrow i sp raw  w ew nętrz­
nych panie S a -ra u t, i te lefon istk i o b d aru ję  cuk ier­
kam i. : Populmre*

K IKA.
Dziś: Bonawentury 3  W Dk 
Jutro: Henryka Ces.

Wschód słońca—g. 3 m. 30 
Zachód „ g. 19 m. 53

OSOBiSYE.

— P ro k u ra to r  przy Sąazic 
Apelacyjnym w Wilnie p. Stanisław 
Pliszczyński, wyjechał ne sześcio­
tygodniowy urlop wypoczynkowy.

Zastępować go będzie podpro 
ku.a.or pray Sąazie Aoelacyjnym 
p. Michał Kaduszkiewicz.

BUfcJSAA.
— Ustalenie miejsc na kąDiele 

W dniu 12.VII b. r. specjalna ko­
misja w składzie komisarza rządu 
m. Wilna p. Folejewskiego, zasięp- 
cy komendanta policji in. Wilna, 
komisa z? Sozańskiego i przedsta­
wiciela Magistratu d-ra Minkiewi­
cza, zbadała wybrzeża rzen1 Wilji, 
celem ustalenia miejsc odpowied­
nich na kąpieliska publiczne. Re­
zultatem badań komisji było wy­
znaczenie miejsc kąpielowych.

Grar ice Kąpielisk oznaczone bę­
dą spec.alnem i tablicami, przyciem 
policja rzeczna czuwać będzie nad 
bezp.eczeństwerr. kąpiących się

Osoby kąpiące się poza grani- 
cam’ kąpielisk karane będą w try­
bie ^oraźnym — mandatowym.

Wykaz miejscowości, przezna­
czonych kąpieliska publiczne na 
rzecze „wilji" (Nazw? miejsco­
wości skąd i dokąd, przestrzeń ką­
pieliska w mtr.).

1. Nr. prawym brzegu rzeki „Wi- 
lji*, Koło wsi Ponaryszki, od p o se ­
sji Łunkiewicza wdół rzeki na prze­
strzeni 200 mtr.

2. Na lewym brzegu rzeki „Wi- 
lji*, od posesji TrajKowicza — uh 
Antokolska — Nr. 130 do granicy 
parku Pośpieszka— 150 mtr.

3. Na lewym brzegu rzeki „W>- 
lji“ od tartaku Sałuckiego— ul. An- 
tokolska Nr, 114 do posesji Anto­
nowicza tri. Antokoiska Nr. 9 8 — 20C 
mtr.

4. Na lewym brzegu rzeki „Wi1- 
ji“ od posesji Salomojego—ul An- 
tokoiska Nr. 62, do zbiegu ul, Su­
chej—30C mtr. .

5. Na nrawym brzegu rzeki 
„Wilj>'“ od wylotu ul. Obozowej, 
wdół rzeki na przestrzeni 200 mtr.

6 Nj  prawym brzegu rzeki 
„Wilji* od tartaku Chwolesa do 
przystani 3 pułku artyl. ciężkiej— 
100 mtr.

UWAGA. Wyłącznie dla oddzia­
łów wojskowych.

7 Na prawym brzegu rzeki
„Wilji* OKOło tartatu Sieniuka— 100 
mtr.

8. Na prawym bizegu rzeki
„Wilji* od domu Hogulewskiej ul. 
Zwierzyniecka Nr. 35, do wąwozu 
brzegowego — 150 mtr 
, 9. Na pra - ym brzegu rzeki
„Wilji" od składu drzewu Kiaczko 
Ruuina ul. Fabryczna do końca 
tartaku Pierewozkina—25C mtr.

40. Na lewym brzegu rzeki
„Wilii* od skraju lasu Żakiet, wdół 
rzeki do drzewa, rosnącego na szar­
pie, naprzeciw młynu w Karolin­
ce—200 mtr.

Prócz tego Dłatne kąmeliska: 
plaża Tuskulańska i Zwierzyniecka, 
oraz kąpiele kryte przy ul. R;baki, 
koło Elektrowni Miejskiej.

— Patro le  san itarne Wobec 
częstych wypadków utonięć w cza-

! sie kąpieli na Wilji, Dowódt.two O'
1 oozu Warownego ustanowiło patn> 

Ie sauitarno-ratunkowe, które będą 
■ pełnić służbę w punktach przezna- 
" czonych do kąpieli dla żołnierzy

— W spraw ie  n ielegalnie  ścią­
gniętych podatków miejskich. W

* wvdanym ostatnio okólniku w spra­
wie wymiaru i poboru podatków 
komunalnych—Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych uznało między in- 
nem! za niedopuszczalne, aby związ­
ki komunalne do uwzględnieniu 
odwołania zwlekały ze zwrotem 
nieprawidłowo pobranych podat 
ków komunalnych, c  ile oczywiś 
cie pobrane sumy nie podlegają 
zaliczeniu na poczet innych zale­
głych podatków publicznych, przy­
padających od tychże ptatniKów 
którym należy się zwrot. Koniecz­
ność natychmiastowego wyrówna­
nia nieprawidłowo Dobranych po 
datków wynika zresztą z obowiąz 
ku komunalnego meobarczania o- 
bywateli ciężarami ponad ustawą 

. przewidzianą miarę, (s)

2 KOŁET

— W ypłaty pracowniitom 
nieetatowym, Pracownicy nieeta­
towi zawsze mają możność stwier­
dzenia czy w wypłacie nie nastą­
piła jakakolwiek pomyłka. Terr 
samem mają możność wriesienU 
przeciw wypłacie reklamacji, w 
drodze służbowei, gdyż informo­
wanie pracowników nieetatowych 
o wysokość* zarobitów i poirącet 
odbywa się w Dyrekcji Wileńskie 
w następujący sposób.

Dyekcja Kolejowa wydaje war­
sztatowcom karty informacyjne 
zgodnie z § 3 okólnika Minister­
stwa Kom z dn. 15. X. 1925 r. 
Obecnie zaś wprowadzony jest ter 

> sam sposób informowania wszyst­
kich innych Dracowników stało- 
dziennych. (j)

— Urlopy dla pracowników 
az lfnn ie  p łatnych Ministerstwo 
Kolei wysłało do wszystkicn Dyr. 
Koiei Pań. wyjaśnienie, że udzie­
lanie urlopów wypoczynkowych dla 
piacowników niestałych, odnosi się 
także do robotników i rzemieślni­
ków sezonowycn względnie czaso­
wych, o ilt mają przynajmniej je­
den rok nieprzerywar.ej służby.

Jako nieDrzerwaną służbę na­
leży uważać służbę ty k o  w tym 
miesiącu kalendarzowym, w któ­
rym robotnik pracował na krdei 
ponad 20 dni w miesiącu

O ile jednaw względy służbowe 
nie pozv.’ala!ą na udzielanie urlo­
pów tym pracownikom w sezonie 
letnim, uriopy wypoczynkowe m o­
gą być udzielane w późniejszym 
okresie.

Równocześnie polecono Dy­
rekcji wydać zarządzenie w tym 
kierunku, aby przez zastępstwo 
pracowników Drzez innych członków 
służby i bez zwiększania wydatków* 
umożliwić pracownikom wykorzy­
stanie urlopów wypoczynkowych

Ł PO LIC JI

— Koionje letnie d k  dzieci 
policjantów. Wileńska Komenda 
Policji Państwowej zorganizowała 
w Landwarowie dla 150 dzieci po 
Hcjantów koionje letnie, które zo ­
staną uruchomione z dniem 15 b. 
m (s)
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WOJSKOWĄ
— O dpraw a kom endan tów  

bataljcnów  i szw adronów  VI tej 
b ryg  K. O. P. W dniu wczoraj­
szym zakończyła się dwudniowa 
odprawa komendantów bataljonów 
i szwadronów VI bryg. K. O. P , 
na któ-ej omówiono szereg spraw 
dotyczących ochruny granicy pol­
sko-litewskiej. Odprawie przewod­
niczył pułk. Górski.

— P om iary  geologiczne. W 
najbliższych dniach przyjeżdżają do 
Wilna pracownicy Państwowego U- 
rzędu Geologicznego celem dokona­
nia pomiarów i wierceń geologicz­
nych na terenie Wi!eńszczyznv.

W związku z powyższem D.O K. 
wydtło rozkaz, mocą którego od­
działy wojskowe zobowiązane są do 
udzielania jak najdalej idącej po­
mocy, jak również zezwolono ro­
bienie zdjęć fotograficznych w pa­
sie granicznym i na obszarze o- 
bozu warownego Wilna.

Pracownicy Państw, Instyt. Ge 
ologicznego, którzy będą wykony­
wać te prace zaopatrzeni są w 
specjalne legitymacje.

SPRAWY SZKOLNE.
— P ro g ra m  kina naukowego

na rok szk. 1926*27 ustalono na 
posiedzeniu członków komisji w 
dn. 27.X! 26 r., według posiadanego 
wykazu filmów naukowych z Wy­
działu Szkolnego Magistratu miasta 
Wilna. Program ten został jeszcze 
uzupełniony na następnun zebra­
niu członków w dniu 12.111 1927 r 
Zamówione f.lmy były sprowadzo­
ne przez Wydział Szkolny z War­
szawy i wyświetlane bezpłatnie w 
sali Kina Miejskiego kuit lralno - o- 
światowego przy ul. Ostrobram­
skiej

W ciągu bieżącego roku szkol, 
nego było 21 seansów kina n au k o ,  
wego (wyświetlono ogółem 61 fil­
mów w 92 częściach) dla dz ieci 
oddziałów Ill-ch, IV, V, VI i VII.

Oddziały lll-cie — 2 seanse.
„ lV-te -  5
„ V-te -  6
„ VI-te -  7
„ Vll-me — 7 „

Dzieci na tych seansach było 
obecnych 27.550,

Filmów wyświetlono 35 (w 59 
częściach), w rem 4 fumy nie ob­
jęte programem, ustalonym przez 
Komisję.

Filmów treści przyrodniczej wy­
świetlono — 17, geograficznej— 14, 
sportowej — 3, historycznej — 1.

Wstępnych pogadanek w sali 
kina wygłoszono 16 Cp Fleury— 2, 
p Swidzińska — 2, p. Paprocki — 
11 i p. Tokaj — 1).

Z filmów, wyświetlanych na 
płatnych przedstawieniach w kinie 
Miejskiem, prawie wcale nie korzy­

stano, z powodu braku odpowied­
nich obrazów dla młodzieży szkol­
nej. Zakwalifikowano wogćle tyłko 
2 odoowiednie filmy, które też by­
ły, staraniem Komisji, wyświetlane 
bezpłatnie w grudniu r. ub. i stycz­
niu r b.

— W arunki przyjęcia do Po­
litechniki Warszaws>dej W roku 
akad. 1927/28 w Politechnice War­
szawskiej będą wolne miejsca na 
wszystkich wydziałach w ogólnej 
ilości 530.

Wrazże jeżeli hczba podań na 
poszczególne wydziały przekroczy 
liczbę wolnych miejsc, będą zarzą­
dzone egz;aminy konkursowe.

Podania o przyjęcie do Poli- 
rechniki nsleży składać w Sekre- 
tarjj ie w czasie od 2 2 -g o d o 3 1 g o  
sierpnia w godzinach 9—12.

Do podań o przytęcie należy 
dołączyć:

1) metrykę urodzenia,
2) świadectwo dojrzałości w o- 

ryginale,
3) życiorys, własnoręcznie na­

pisany,
4) dokumenty, 1 odnoszące się 

do służby wojskowej,
5) świadectwo moralności,
6) świadectwo odejścia (dla prze­

noszących się do Politechniki z in­
nych wyzszycli uczelni),

7) 5 nienaklejonycb fotografii, 
własnoręcznie podpisanych imie­
niem nazwiskięjr..

Egzaminy konkursowe odbywać 
się będą pomiędzy 14 i 17-ym 
wrześrla.

Wyniki egzaminów będą ogło­
szone 22-^go września.

Wykłady rozpoczną s>ę 1-go 
października.

Rliższych info-macyj zasięgać 
można w Sekretarjacie Politechni­
ki, który w czasie od 1 go lipca 
do 18 go sierpnia przyjn uje inte­
resantów we wtorki i piątki od 
9 -M 2, od 19-go zaś sierpnia co­
dziennie.

J M Rektor Politechniki przyj­
muje interesantów we wtorki i 
piątki od godz. 11— 12.

Sekretarz Politechniki we wtor­
ki i piątki od godz. 10— 11.

— Kursy pom ocnicze w Wil­
nie studentów korespondentów 
Szkoły Inżynierów Cywilnych w 
Paryzu przyjmują kandydatów na 
Wydziały: handlowy, elektryczny i 
budowlany.

Pomocnicze kursy w Wilnie są 
pod kierownictwem naukowem 
profesorów Uniwersytetu S. B.: p. 
Rudnickiego i p. Kraszewskiego.

Studja są podzielore na dwie 
sekcje:

1) przygotowawczą,
2) wyższą politechniczną.
Sekcja przygotowawcza obej­

muje wszystkie przedmioty mate­

matyki, fizyki i chemji w zakresie 
średniego zakładu naukowego.

Wyższa pulitechniczna — wy- 
działy: elektryczny, handlowy i bu­
dowlany.

WyKłady odbywają się w go­
dzinach popołudniowych.

Do sekcii przygotowawczej Za­
rząd kursów przyjmuje kandyda­
tów z wykształceniem najmmej 
5-ciu klas średniego zakładu nau­
kowego.

Do sekcji wyższej politechnicz­
nej — posiadają :yeh wykształcenie 
średniego zakładu naukowego.

Kurs pizygotowawczy będzie 
trwał do rozpoczęcia roku akade­
mickiego 1927U928. Kurs wyższy 
politechniczny na każdym z wy­
działów: elektrycznym, handlowym 
i budowlanym — trwa 2 latr.

Po ukończeniu studjów uy i-  
szych politechnicznych ostateczny 
egzamin odbędzie się w Wilnie 
przed specjalną komisją egzamina­
cyjną, po złożeniu których słu­
chacz otrzyma ze Szkoły Inżynie­
rów Cywilnych w Paryż.u dyplom, 
nadający mu tytuł inżyniera dyplo­
mowanego odpow ^dn1?]' dziedziny 
wiedzy.

Bliższych infotmacyj udziela Se 
kretarjat kursów od godr. 18—19 
w poniedziałki, środy i piątki, ul. 
Dominikańska 13

LITEWSKA.

— „Yilniaus Aldas" w jednym 
z ost. numerów nanada na prof. 
Herbaczewskiego nazywając jego 
wywiady halucynacjami i bredniami 
człowieka w gorączce.

WTY STYCZNA.

— Wystawa ob razów  war­
szawskich artystów malarzy, ot­
warta codziennie od godz 10 rano 
do 7 wiecz., w sali Klubu Hand* 
lowo-Przemysłowego w Wilnie (ul 
Mickiewicza 33-a), jutro, ł j. w 
piątek, dnia 15 b. m , zamyka już 
swe pudwoje.

Chcąc ułatwić szerszemu ngó 
łowi inteligencji tutejszej nabycie 
cennego dzieła któregokolwiek z 
wybitnych artystów stołecznych, 
zarząd wystawy postanowił udzie­
lić zaufanym kredytu, sprzedając 
obrazy na raty na jaknajdognd- 
niejszych warunkach. Sądzimy, że 
chętnych znajdzie się dużo i liczni 
nabywcy nie omieszkają skorzy­
stać z tej tak niebywałej okazji i 
tłumme pośpieszą przed zam­
knięciem jeszcze na wystawę

ZJAZDY.

— VI Walny Zjazd Legioni­
stów Polskich. Dorocznym zwy­
czajem w dniach 6 go i 7 sierpnia

r. b. odbędzie się VI Zjazd Zwią­
zku Legionistów Polskich.

Tym razem Kalisz otworzy leg­
ionistom swoje gościnne bramy,

W zjeździ# weźmie udział Pier­
wszy Marszałek Polski Józef Pił­
sudski. Kartę uczestnictwa, kosztu­
jącą 7 zł. otrzymują uczestnicy 
Zjazdu na miejscu, w K:diszu.

Wszekich informacyj udziela 
Oddział Związku Legionistów, Ka­
lisz ul. Kościuszki 15.

LOTNICZA

— Loty pasażerskie. We czwar­
tek 14-go i w piąt k 15 go pomię­
dzy godzinami 4 a 7 po południu 
odbędą się na lotnisku na Poru- 
hanku loty pasażerskie. W razie 
niepogody loty zostają odłożone. 
Dojszd na lotnisko na Porubanku 
pociągiem odchodzącym z Wilna 
'W kierunku na Lidę o godi 15 
miniil 30

— Tydzień lotniczy. Na mocy 
zezwolenia Ministerstwa Spraw We- 
wnętiznych Wileński Komitet Wo­
jewódzki L;gi Obrony Powietrznej 
Państwa o vganizuje na całym oh- 
szarre województwa wileńskiego w 
czasie od dnia 4 do 11 września b. 
r. tydzień lotniczy, polegający na 
urządzeniu imprez propagandowych. 
Szczegółowy program tygodnia lot­
niczego w chwili obecnej jest już 
w opracowaniu, (s)

NADESŁANE.

— Cyrk W arszawski na pl. Łu- 
Kiskim — dziś o godz. 8 m. 30 
wierz, galowe pizedstawienie. Pier- 
wszorzędrt atrakcje krajowe i za- 
g-an. na czele programu dyr. Cz. 
Mroczkowski. Pozatem walki fran­
cuskie o premję 100 zł.

Dziś walczą 3 pa*-y: 1) Pliku- 
tis—contra—Sztekker. 2) Orłów— 
contra— uórski. 3) Szczerbiński— 
contra—Aksionow.

Szczegóły w progi amach i afi­
szach.

RO ŻNE,
— K olonjt  letnie dla polskich 

dzieci zam ieszkałych w Niem- 
czeih  Dowiadujemy się, <ż stara­
niem Towarzystwa Opieki nad 
Wychocźcami zorganizowane zosta­
ły w Czarnym Borze (w pobliżu 
Wilna) k- lonje lefnie dla 10 pol­
skich dzieci w wieku szkolnym 
stale zamieszkałych w Niemczech

— Posiedzenie  kom itetu  p ro ­
pagandy budow y stadjonu R epre­
zentacyjnego Ziem Wschodnich 
W dniu dzisiejszym o godz 18 w 
małej sali konferencyjnej woje­
wództwa, odbędzie się pod prze­
wodnictwem p. prezesa Staszew­
skiego posiedzenie komitetu pro­
pagandy budowy stadjor.u Repre­
zentacyjnego Ziem Wschodnich.

Teatr i muzyka,
—- T e a tr  P o lsk i (sa la  „ L u tn ia " ) .

Dz.ś i jutro „Dybuk" legenda dramatycz­
na An-skiego we ..zoiow ej r ‘ż»serji A. 
Mark i, z cirkoracj tini prof. Drabika

— W ilehskie T-wc F ilharm onitzne. 
Dziś 14 lipca b. m. w ogrodzie po-Ber- 
nardyf.ikim  koncert Wileńskiej Orkiestry 
Symfonicznej.

kapelm istrz Mikołaj Salniclei. 
Początek o godz. 8 ej wiecz.

R a d j o.
. CZWARTEK 1 "4 lipca.
Wa<-szaW a 10 kw. 1111 m.

12.00. Sygnał czasu. Komunikat lotniczo- 
m eteorologiczny. Nadprogram. Komu­

nikat1- P. A. T.
15.00 KomuniKały gospodarczy i lotni- 

czo- leteorologiczny. Nadprogram.
15.217 Przerwa.
IV.00. Odczyt p. t. „św. Ftanciszek z 

Asvżu a muzyka"
17.25, „Kącik dla kobiet".
17.30. Nadprogram i komunikaty.
18.00. Transmisja muzyki tanecznej z ka- 

w.arni „Gastronomia*.
ly.00. Komunikaty P. A, T.
19.18. Rozmaitości.
19.35. Oaczyt z działu „Rolnictwo-*, p. t. 

„Jak rozporządzać tegoroczneml zbio- 
r |tn f“.

20.00. Komunikat rolniczy.
2C 30. Koncert wieczorny.
22.00. Komunikat lotnirzo meteorologicz­

ny. Sygnał czasu, komunikaty policji, 
nadprogram i K o m u n ik a ty  P. A, T.

iia wilensbiiD h u
— Zam ach sam obójczy. Jan Bmtno- 

wicr zam. °onarska 54, w celu sam obój­
czym przebił sobie nożem lewy bok. Ws 
zwane pogotowie odwiozło go do szpit. 
żydowskiego

— Z b ia k u  luzom  utonął w stawie 
przy cegielni Mirona fcuciochowskiegu 
podczas kąpieli sześcioletni Jaś Proszy- 
niec zam. Mętna 5.

— P rzez w ybitą szybę skradziono 
Motduchowi Józefowiczowi zam. Słowac­
kiego 10, różną garderobę wart. 10C0 zł.

Sądząc z dotychczasowych przy­
gotowań można się sDodziewać, iż 
regaty zarówno pod wzglęaem or- 
ganiiacyjiiym jak i sportowym stać 
będć na najwyższym poziomie.

Ostatecznie ustalony program 
zawodów jest następujący:

Dn. 30 'ipca: 1) ósemka młod­
szych; 2)iedynkiomistrz; 3) czwór­
ki; 4) czwórki półwyścigowe; 5) 
jedynki gości; 6) czwórki półwy­
ścigowe nowicjuszy; 7) czwórki no­
wicjuszy; 8) dwójki podwójne o 
mistrz. Polski; 9) ósemki.

Dn. 31 lipca: 10) czwórki bez 
stermka—o mistrz. Eolski; 11) je­
dynki; 12) czwórici półwyścigowe 
pań; 13) czwórki o mistrz. Polski;
14) dv'óiki podwójne młodszych;
15) jedynki—nowicjuszy; 16) czwór­
ki półwyścigowe młodszych—osa-  
ay szkolne; 17) czwórki gości; 18) 
dwó'ki podwójne*; 19) czwórki 
młodszych; 20) jedynki młodszych 
i 21) ósemki o mistrz. Polski

W razie zg /oszen ia  się  więcej 
jak 6 osad do jednego biegu, od 
będą się w Konkurencjach p o p a ­
dających na dany dzień przedbiegi 
elim inacyjne przed Dołudniem.

Termin zgłoszeń uprywa w dn 
16 b. m., otwarcie zgłoszeń i lo 
sowanie torów odbędzie się 18 lipca.

SPORT.
M iędzynarodowe regaty.

Tegoroczne regaty o mistrzow- 
stwo Polski połączone z między- 
narodowemi zawodami odbędą się 
dn. 30 i 31 lipca w Bydgoszczy 
Długość toru dla osad zawodni­
czych n ęskich 1650 mtr., dla mło­
dzieży szkolnej i pań — 1200 mtr,

Dotychczas Polski Związek To­
warzystw Wioślarskich otrzymał 
oficjalne zgłoszenie z Jugosławji 
mistrzowskiej ósemki, która zosta­
nie wyeliminowana podczas naj­
bliższych mistrzowstw narodowych.

Zapewniony jest także udział 
osad czeskich ■ i węgierskich, zaś 
nertraktacie prowadzone z Francją, 
Belgją i Szwajcarją, są na dobrej 
drodze.

Rozmaitości.
s

Testam ent s ta rego  kawalera.
Osobliwością swego rodzaju jest te ­

stam ent fe. John Moore Swaina, lekarz 
z . jn g  Clowson, w hiabstwie Leiccster, 
w Anglji.

Cały swój majątek, wynoszący zgó- 
rą  5 miljonów nrzeztiaczył dr. Swaln na 
propagandę bezzeństwa.

Zdaniem testatora, przyrost ludnoś­
ci jest nieDożądany i wszystkic-mi spo ­
d k a m i trzeba zapooiegać mnożeniu się 
li Izi. gdy* w przeciągu trzystu lat grozf 
kuli ziemskiej przeludnienie.

Ludzie współcześni powinni już za 
czaC myśleć o przyszłości i starać się 
nie pomnażać rodu człowieczego. W ąt­
pi. ,est rzeczą, czy rząd angielski do­
puści do zrealizowania tego osobliwegc 
testam entu, uważając poglądy Swaina zt 
niemoralne.

Niebywały sukces maleńkiej 
myszk!.

W am erykanskien. mieście V irgm |i 
zaszedł wypaaek, który jednak zakon 

i czył >ię tragicznie.
Do miasta przybył cynę wędrowny, 

. którego dyreKtor kazał, cciem zrobienia 
sobie reklamy, oprowadzać swe trzy sło­
nie uiicami miasta. Nagle pojaw 'ła się na 
jezdni zv ykłe mysz, kt<Va pobiegła "ro- 
sto  w kierunki? storn. O lorzym y p rze r­
wały szyk, w jakim je prowadzono, wyr­
wały się dozorcom poczęły szaleś, bić 
rao k o ło  sie trąoami, ^  dwa z nich rzu­
ciły w panice do ucieczki.

Jeden ze słoni wpadł przytem na 
chodnik i : adepiał na śmierć przecnodnia. 

s Straż ogniowa i polL ja musiały urządzić 
. pościg za trzem a królam i puszczy, które 

uciekły przed jedną maleńką myszą

c y * K
W arszawski 

na pl. Łukiskim

Dziś o godz. 8 m 30 wiecz. galowe przedstawienie. Pierwszorzęd. atrakcje krajowe i za­
grań. Na czele progr. D jr .  CZ. MROCZKOWSKI. Pozatem walki francuskie o premię

100 zł. Dziś ycalczą 3 pary:
1) PLIKUTIS (mistrz Ljtwy) contra SZTEKKER (mistrz Polski); 2) ORŁOW (olbrzym, 
pri-trs Rosji) contra GÓRSKI (zapaśn. Łódzki); 3) SZCZERBIŃSKI (mistrz Warszawy)

contra AKSIONOW (czemp. Ukrainy). i ' 4836

O G Ł O S Z E N I E
Dowództw o 21 Baonu K. O. P. -v Niemenczy- 

nie rozpisuje niniejszem przetarr* nieograniczony 
na dostawę od dnia 1 sierpnia 1927 r. do dn. 30 
września 1927 r., chleba, m ę^a, artykułów żywno­
ściowych oraz paszy, z dostawą co ld r ic h le b  i i co 
10 dr i artykm ów żywre ściowych I paszv do miejsca 
postoju 21 Baonu w Nieme! czy rie oraz do m ejsc 
jostoju oddziałów, t.j. Plekiszki. Glirrciszk - Orniauy.

Rozprawa ofertow a odbędz.e się w Kwatermi­
strzostw ie 21 Baonu K. ti  P. w Niemenczyriie 
dn. 25 lipca r. b. o godzinie 9-ej rano.

Term in wnoszenia ofert, należycie Aa sp e c ja l­
nych drukach wy pełnionych z załączeniem 3% 
wadjurr złożonem w Kas?e Baonu oraz św adectw 
przemysłowych i zaświadczeń władz adm inistracyj­
nych o sckdności k, p.eckiej, upływa z dniem 25 
lipca 927 r — godzina 9-ta rano.

Oft rty na uddzielną dostawę chleb”, mięsa, 
artykułów żyw nościow ych i paszy do m iejsc wyżej 
wskazanych, są dODUszcs alne.

Bliższych informacyj o warunkach dostawy 
udziela oficer żywnościowy 21 Baonu K. O. P w 
Niem erczynie.

Dowódca 21 Baonu K. O. ? .
483. 852 VI w I z i  (— ) Matarewicz, k p t.

T-

ntwrpf
3p, t

D R U K A R N I A
UL S«r. IONACEGO 5. WILNO.

Telefon Nr 8—
WyKo^aje v»zc!kle rehety druk**sk!id
i totioli£st<v?hfę szybko i dakłasJnfe.
CZA 3r ' n iSV.A 

KSIĘGI RACHUNKOWI!,
K SjĄiKl l BROSZURY,

TABELE, BILETY, PLAKATY,
Lr”  IKI KOLOROWE ! fLUSIRACYJNfi 

CEN^ 4ILX!E,
W1KCNAN1B DOKŁADNE I Sl.MiBNNH.

Biuru EMlrs i Słfiiii-
ferfisfrWB B,

e ©  s ©  © o © © © ©

Wilno, Trocka 17, te!. 7 it. 
bUjtaftuss źródło zakupu 

eloktrc-tecb- 
męSdycb i r»diow?efc. 
Ceiry konknrencyj.-c:. 
Prosimrr o przekonani# 
nie. 4498

Pamiętać naleiy.
że katar kiszek, biegun­
ki, uporczy we rozwolnię 
nia leczy Wutabei-Raw­
ski. Apteka Magistra Raw- 
skiego, Warszawa. 4334 ?

Libo
choroby uszu, g a rd ła  i 
nosa. Zawalna 22. od 

9—11 i 2—5 pp.
4831 W.Z.P. Nr. 98

MIESZKANIE
3 pokojowe

z kuchnią i wszystkiemi wygodami w 
okolicach W. Pohulanki potrzebne za­

raz dla bezdzietnego małżeństwa.
Wiadomość w redakcji „Kurjera Wll.“ 
dla A. U. od godt. 1 — 3 po poł 4827-1

Kasę ogniotrwałą ©©e©w©0©
okazyjnie 'głoszenia

kupimy. Oterty do „Kubera W ileń- . d.°
sldego pod ,,Kasa“. 4829-3 . .K l M

Dr.

O głoszenie.
Komornil przy Sądzie Okręgowym w Wilme, 

Antoni SITARZ, zamieszkały w Wilnie przy ulicy 
Sw. Michalskiej Nr. 8 zgodnie z art. 1030 U. P. C. 
obwieszcza, it  w dniu 20 lipca ? 1927 roku o godz 
10 rano  w Wilnie przy ul Węglowej Nr. 12 odbę- 
ozie sie surzedaż z licytacji publicznej m ajątku ni 
chom egu Mojżesza Amłowiczzi, składającego się 
z umeblowania mieszkania i innych sprzętów do­
mowych. oszacowanego na sumę z>. 9 Ino na za­
spokojenie pretensyj Benjamina Lewa i innych.

Komornik Sądowy 
854 VI  (-<) A. S itarz.___

Popierajcie Ligę Zegiugi 
Morskiej i Rzecznej!

Służąca
do wszystkiego p o ­
trzebna od zaraz. Zgła­
szać się tylko ze św ia­
dectwami i rekom en- 

? dacjami na
ui. Jasną 37, m. 1

4835

Z a k o p a n e
„Warszawianka".

Pierwszorzędny pen- 
sionat, położony w 
dużym parku, w jio- 
kliżu dworca kolejo­
wego, odnowiony, wy­
kwintna kuchnia. 4834

ZguU książkę wojsk, i 
kartę mob., wydaną 

przez P K. U. Lida nr 
imię Adama T o n asze- 
wicza, rocznik 1893, u- 
nieważnia się. 4833

. M i - M i ”  X .
w kraju za ło i. w 184 ! r.

ul. DemlniJrańzka 17, 
tHl*f. 10..ó -.1M6

| “

Plsnina
do wynajęcia. Reperacja 
i strój -nie > Mickiewicza 
24 - 9. Estko. 4813

zakład opty- 
( zno-uku'i&l>- 

kiny, oa;w:ęlLSZj w Wk 
ltrszc*y«nie właśc. B-eła 
Oluenlcew Wilno, ulic# 
Wielka 66, Wielki wybwi 
fo.eRrafickdjrzli artfko-
rów. Wydairt okulary po 
recentsch K « i j  Chorych.

Vi6! ■■

pr#yjiD«j«

na najbardziej 
dogoanyc h 
warunk&ch
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Jng te llońska  3.

|  Letnisko l
0 do wynajęci a 3 pok. r  

możr.a pojedyńczo. & 
Q KolonjaWil. (5 kim. 0  

od Wilriaf d. N r 7, „ 
g  u właśc.Marji Jasus n
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MIK.
Pomimo całej dzikości słów i 

czynów, człowiek był bliski płaczu. 
Długa pogoń, świadomość, że wy­
stępuje przec:wko całemu rodzajo­
wi ludzkiemu, zaś cały rodzaj ludz­
ki przeciw nie.nu, nadwyrężyły jego 
siłę ż> iową. Zewsząd otaczali go 
wrogowie. Nawet młodzi chłopcy, 
dzieci prawie, naszpikowali go śru­
tem, bydlęta zdeptały. rozbity strzel­
bę. Wszystko sprzysięgło się prze­
ciw niemu. Teraz jeszcze pies u- 
gryzł w nogę. Jest na drodze do 
śmlerd. Nigdy leszc/e me odczu­
wał tego tak silnie. Wszystko prze­
ciw niemu. Odczuwał histeryczną 
wprost chęć do płaciu, zaś czło­
wiek, stojący na krańcu rozpaczy, 
wyraża histerję w sposób okrutny 
i dziki. Bez żadnej ku temu przy 
czyny gotów był spełnić groźbę i

zabić Harleya Kennan. Nie dlatego, 
by Kennan uczynił mu cokolwiek 
złego. ! rzeciwnie, wszaic on sam 
napadł Kennana, pizewrócił go na 
drodze i złamał mu nogę ciężarem 
konia, lecz Hłrley Kennan był 
człowiekiem, zaś cały rodzaj ludzki 
jego wrogiem j zdawało mu się 
poniekąd, że zabijając Kennana 
zemści się choć w części na lu­
dziach. Sam dąży do śmierci i chce 
pociągnąć za sobą do zniszczenia 
wszystko co zdoła uchwycić.

Nim jednak zdążył kopnąć leżą­
cego, znowu spotkał Mika. Drugi 
mięsień i druga nogawica spodni 
poszły w kawałki, gay wyrywał je 
z zębów psa. Następnie silne kop­
e rc ie  trafiło Mika w pierś w po­
łowie skoku, podrzuciło w górę i 
zepchnęło z drogi po stoku góry. 
Nie*izczęśi :ie chciało, że Mik nie 
dosięgnął ziemi. Leciał przez gęsty 
Krzew rr.anzanity. zaczepił gałęzie 
i ciało jego zawisło w twardych 
widłzch gałęzi o jard nad ziemią

„1 :raz uczynię to co powiedzia­

łem", rzekł groźnie morderca do 
Harleya „Strącę ci głowę*.

i „Wszak nie zrobiłem ti nic 
złego", parlamentował Harley. 
„Mniejsza o to, że będę zamordo­
wany, ale chciałbym wiedzieć za 
co*.

„Czyhasz na moje życie”, syknął 
człowiek, pochodząc bliżej’. „Znam 
takich jak ty. Wszyscy jesteście w 
zmowie przeciwko mnie i nie mam 
możności odpłacić się inaczej, jak 
zemstą wywartą na tobie. Ale do­
staniesz dobrze*.

Kennan doskonale sobie zdawał 
sprawę z powagi chwili i z grożą­
cego mu niebezpieczeństwa. Leżał 
bezbronny, mordeica-szaleniec miał 
go zabić i zabić w sposób okrutny. 
Mik, uwięziony w krzaku, zwisał 
z mansanity głową w dół, tylne 
kończyny zahaczone o gałęzie z 
któiemi napróżno walczył, nie mógł 
przeto przyjść mu z pomocą.

HaHey odparł łokciem pierwsze 
uderzenie mordercy, wymierzone w 
twarz; nim zdązył wymierzyć dru­

gie—Jerry wpadł na scenę. Zbyte­
czną była zachęta, lub wskazówki 
ze strony ukochanego pana. Rzucił 
się na człowieka, zatopił zęby w 
pasek od spodni, ponaa biodrem, 
nie ugryzł — iecz ciężarem swoim 
prawie po*al go na ziemię.

. O ł a  zdwojona wściekłość czło­
wieka zwróciła się teraz przeciwko 
Jerrcmu. Istotnie cały świat wystą­
pił do walk) z nim. Nawet psy 
spadają z nieba jak deszcz. Lecz 
tam, z oddali, z  wysoka, ze skło­
nów Góry Scnoma, wpadły mu w 
ucho okrzyki i wołania zbrojnych 
posterunków i zmieniły jego za­
miary. To śmierć w pogoni za nim, 
od nich powinien uciekać. Jeszcze 
raz kopnął Jerrego, odpychając go 
od siebie, odciągnął na bok konia 
reportera Zwierzę siało bezruchu, 
pogrążone w apatji, na tern samem 
miejscu, na którem je pozostawił 
zsiadając.

Koń ruszył galopem, niechętnie 
unosząc sztywne nogi, zaś Jerzy 
biegł za nim warcząc i szczekając,

objawiał swą złość przeraźliwym 
wrzaskiem.

„Wszystko dobrze, Miku", u- 
spakajał Harley. „Bądź spokojny 
Nie skalecz się. Cata bieda minęła, 
Laaa chwila ktokolwiek radejdzie 
i wybawi nas z kłopetu”..

Mniejsza z dwóch gałązek two­
rzących widły, załamała się i Mik 
spadł na ziemię, na której stanął 
w pierwsze chwili grową i ramio­
nami. W minutę potem był już na 
nogach. Biegł szybko drogą w kie­
runku nałaśliwej pogoni jerrego 
Wiem głos Jerrego załamał się w 
krótkim okrzyku bólu, krzyk ten 
doda> skrzydeł nogom Mika’ Mik 
wym n„ł go taczającego się na dro 
dze. Oto, co się stało. Stara szka­
pa potknęła się w galopie sv'ych 
sztywnych nóg, upadła prawie i 
powsta,ąc z trudem nastąpiła wy- 
i*aJki wo na Jerrego, kalecząc mu 
i łamiąc przednią nogę.

Człowiek odwrócił się, spojrzał 
za siebie i widząc Mika tak blisko 
pewny był, że to jeszcze inny pies

go napada. Lecz nfe lękał się psów. 
Ludzie zbrojni w strzelby mogli 
sprowadzić nań ostateczne niesz­
częście. Jednak ból zaurwawionych 
nóg, poszarpanych przez Je n  ego i 
przez Mika powstrzymywał jego 
niechęć dla psów.

' „Nowe psy*, myślał z goryczą, 
schylając się i pociągając szpicrutą 
przez głowę Mika.

Ku wielKiemu jego zdziwieniu 
Lpies nie drgnął pod ciosem Nie 
zawył i nie krzyknął z bólu. Nie 
warczał też i nie szczekał Zbliżył 
się, jak gdyby nie czuł uderzenia i 
nie widział wzniesionej nad nim 
szpicruty. Gdy Mik podSKOczyt do 
Prawej nogi opuścił szpicrutę i 
uderzył prosto w pysk pomiędzy 
oczami i nosem. Mik odepchnięty, 
opadł n? ziemię i biegł w najdłuż­
szych susach, by go dopędzić i 
znowu skoczyć.

(D. c. n.)
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